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To nie Jest fikcyjny dlla­
dek, Jak 1 nie są. zmyślone 
jego perypetie. Szedł aob:e 
dziadek na jarmark l nló. ł 
na kiju huty. W mieście 
dl>plero spostrzegł, te ktuś 
mu Je po drodze ukradł. Na· 
robił wrzuku, a ludzie ro 
pocie!'zall: „Nie martwcie !ię, 
dziadku, kupicie sobie nowe" 
„Za wszy kuplę" - kłl\I dzla 
dek. - „żeby t~go zlodzłeJ11 
paralusz romlósl, żeby mu 
ręce uschły". Dziadek rozpa­
Clzal „wedle zwymaju•', ale 
buty kupli. miał plenllłdZf'. 
Buty były dobre I tanie. 
Mrugnął do mnie: „Musimy 
Je oblać, nie 1podzlewalem 
sh:, ie taka taniocha". Wy­
piliśmy. Postawiłem następną 

kolejkę. 

Powiem: dziadek był ~e 
mną spokrewniony. Wyznaję 
to nie gwoli wzbogacenia an­
kiety o Jcncze Jeden p09tę­
powy rodowód; wyznaję, po­
nlewai poplllśmy „co nleoo", 
a stopień P1>krewleńatwa da­
je gwarancję, ie nie zosta­
nę oskarżony o 1zkalowanle 
opinii dziadka 1 fałszowanie 
Jego wypowiedzi. Mój dzia­
dek nie rozeznaje się w aa­
wllośclach goepodarkl państ­
wowej, Dla niego na,lwatnlej 
•Ził sprawą. 'Jest to. ie otrzy­
mał na rynku tanllł I dobrą 
necz. Gdyby pojechał do 
Poznania, zdziwllby 1lę moc­
ne, ł.e takich rzeczy, których 
en tu, w awolm Geesie i nał· 

bliższym mlasłeC'Zku nie oglą 
da, Jest więcej, Zdziwiłby się 
również, ie niektóre z nich 
aą zamknięte przed nabyw­
cą. grubą szybą wystawową. 
Buty Jednak prztlamaly na· 
rsą tradycyJną. bierność czv 
też nieumiejętność kupiecką. 
Tanie buty znalazły się n11 
rynku. M:r z dziadkiem nie 
bardzo .zdawaliśmy .obie spra 
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wę z tego, dlaczego dawnfoj 
takich butów nie było, a te· 
raz są. Dlaczego zakłady zo· 
stały pobudzone do produko­
wania tankh I ładnych rze­
czy? Zahacwylłśmy o rad~ 
narod6wą. „Dlaczc10 tak się 
dzieje?" Przewodniczą.cy mó­
wił nam o •• skoku" produk­
cyjnym. Najpierw była Unść, 
a potem Jakośó. Dziadek lu· 
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J eden letnik - ziomek, taki en to 
nad Adriatyk I Balaton, ani nawet 
nad rodzime morze nigdy nie pojll­
dzic, tylko całe iycie. z roku na rok 

wzgórkach komlny dzień I noc dymią. 
Białą. drogą. w te I wcfte ci gnlkl knną. 
Z przyczepami a Jakże I :r. ładunkiem, z 
tabliczkami, że czepianie się grozi... 

Całą. dobę płynie węgieł gdzieś ze Sląs­
ka na Pekaesach, na furmanka<'h kamic1i 
z okolicy, a z powrotem wapno wagonami 
w Polllkt:. Szyldzik skromny: polowy wy­
pal. Za zyldziłtlcm pi;łkl so'C'I z Krako­
wa, Katowic, Wielunia. Powiadają ludzis-

patriobcznie w \Varcle nogi moczy, po­
wiedział: 

- Panowie! Co wy tam po zagrani­
cach szczęścia I tej niby egzotyki szuka­
cie. Pod Działoszyn Jedtcle. Rzeczka plęk-

Rez wat 
u 

na, piasek Jak w tej Łebie, r.o Ją. opl 
I lłlmuJą., a nad neclklł l za rzeczką. c 
się dzieją.. 

a. te tam rółne intynlery I adwokaty 
,kompinuJI\"· Prywadane J<abzę nabiJa.lą, 
amienlce stawiają I tak ówkl w ruco 1>usz 

czają.. Kamień tani Jak barszcz, robodzna 
7.a pół darmo, praca ciągła, na dwie unla­
ny, wielki ruch w Interesie, kapitał„. 

Cale w1ie uciekają., Jedna Jui wybyła. 
Chłopi 1lemlę ponucaJ-. że pan Pru1 Bo­
lealaw 1lę w 1roble przewraca. Miasto 
obok obumiera, bo mu potop un~zió 
maJ!ł- Ech tam miasto„. D1le11lę6 chałup 
w kuple, d1le1lę6 1todól w rzędzie I to ca­
la Ichnia Plotrkow1ka. A pod mlaatem na 

R1ekłszy to nasz rozmówcl'-in p•rator 
zreferował kalkulację cnd-lnterPsu I na­
mawiać zaezą.I do 1półkl. Tedy mu cz:mych· 
nęlłśmy, węszą.o b~nes. Spółkę to my u­
ml potrafimy zrobić. 

wał głową. Powiedziano nam. 
że niektórym zaklad1>m ob· 
nlżono plany wartościowe 
oraz planowaną. akumulacJ1;, 
na przykład przemysłowi 
obuwniczemu ministerstwo 
obniżyło planowaną akumpla 
eję o 2'70 milionów. I oto 
efekt: prawdziwa powódź ta-

(Dokończenie na itr. 5) 
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a ziemię obiecaną. wJe· 
challśmy od Wielunia 
dro11ł sładkl\, smo­
lówką pierwszej kla­

sy, PeJzai w faldy, malow­
niczy, o c m wiedzą tylko 
prawdziwi turyści I buce. 
rze. Niedaleko Dzlalonyna 
obok polskiej drogi, na w • 
soli.Im brze1u nadwarclań­
llklm wapienniki - w rze­
czy samej - dymU\ szatań­
sko. 

Podchodzimy pod naJwyl­
ny komin - rozczarow:\· 
nie. 

„Pajęczańskie Przedslęblor 
st wo Przemysłu Terenowego··. 

Jak Jui państwo takle c" 
robi. to zapewne z tym 
byznesem przesada. Ale nuże 
penetrujmy teren I u lęgaJ­
my Języka, Jakoż I wytrwa­
IOść nasu Jefit wyna1rodzona 
I czegóż to się dowladUJt'· 
my: 

- takle państw&We wa­
pienniki są. w powiecie dw·, 
I wypalają Po 30 ton wap­
na na dobę, a prywatnych 
Jest kilkadziesiąt o produk­
cji na dobę 10 - a kto wie 
moie i więcej - ton katdy: 

- wypal wapna to na­
prawdę zloty lnteree, bo Dl\ 

Jednej tonie można C7.ysto 
zarobić ca 100 zł, oo tat·wo 

obllczyw1zy - daje 30 tys. 
młeałęcznlc na jeden komm; 

- właśnie w<2oraJ trzeba 
byln wygasić dwa pomocni· 
cze piece (w tym pai1stwa­
wym wapienniku), bo pry· 
watna konkurencja podbija 
<"em: 1 podkupuj wagony na 
kolei, a wapno leżeć nte 
może, bo szlag je trafia od 
powietrza I wody, zupeln•c 
Jak w litanii: 

- lat tt-mu dwa pewiP.n 
mle.iee-0wy dyrektor cieplą 
rączką odpa.111 kawal pań· 
stwowego kamieniołomu pod 
prywatny pice, za co był od 
sladk<t premiowany: 

- robota przy Piecu J~t 
mordercza (pyl, dym, „go­
rąc" rozumiecie), ale 
wt>kól tyle biednych w I. 
Iż na kaide zawołanie wali 
chłopów siła (rooocza) jak 
na sumę. 

Duf:o rzeczy jeneze slv· 
azelłśmy. Wszy tko za ię 
miało taki walor autentyz­
mu, Iż spll'szyll ·my do po­
bliskich B!>brownlk już naj­
mować rzeczoną, siłę. 
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C'7.ł<>wlrk czJowlrkowl nlr 
t rci'wny, Pn nu jmniej w 

$t!n ie zez•· 1iłowym, A wlę" 
mini er nk Jrst równy mi• 
nlstrowi, kkar:r. lek .rz:>wl, 
zezo"atl• zczowafrmu, lfiolt• 
baty lfRrba,t mu, dnlej nic 
jr. t r1iwny clurc1i durnlo\ i, 
zlodzle.J złodziejowi, a ku· 
motcr lmmotrowl. 

Spośród boiratej kall wltl­
ce rozmaitych Judzkil'lt ni • 
równo 1·i wybieram dla fe. 
Il tonowyeh ('eJ1iw kumolra. 
(, ynJę to zres:zti\ me bez 
kozery. 

O lic nic \\ zyscy ludzie 
są mini trami, lek11r:1.a111i. ze· 
xowatyml, garbu ami, dur 
niamł. :złoilildaml itd„ o tyle 
wszysc.v jill jed1·n mąż, pic· 
cy w r>lery u1>ra•.viają w sen· 
. ic zarówno ezynnym jak I 
bit•rnym kumulen.two. 

Sklonnosd kumoter kle s~\ 
lmmaneninif" zwi•\z ne :z na· 
turą człowieka, zart)wno c. 
odwit'czną, Jak i tą i;polrc:r.­
ną. Człowiek rodzi się ku• 
mofrt•m l 1111ra\\ la k111n11ter· 
11t o już wtt•dy, kiedy przerl· 
kln.d plcri matki nud ka1dą 
Jnną, co mu zr1· ztą z cza· 

em przrehod7.i, 
Cech:~ rm. „lmmote . two'• 

zo PO!<>na z każdym Jutl:r.klm 
t'lr7,em1>łan:em nic Je. t n•!· 
ezą tak strasznie zdro:i.11 .. 
l'olg!łWanie Jej nie Jest wi­
wodowanp bl"J:l'dką pobutlką 
lamnula ld1•alu stusunków 
międzyludzkich, nawet wchv· 

O'Lall, •dy zalo:iymy, ri.e Jest 
tu co łamać. Jednym słowem 
kumoterstwo jest rzCCll\ na· 
turalną. Za.dna z rzec-.11 nl\· 
tnral11a nie ltW'.i:e być ab. 11• 
lutnio zdrożna. 

Nikt z Was nie lubi ku­
mok-1'11twa. Wł i o nim I 
t wyczytywani• w 1nasle i 
te, kl1ire dobiegają :i:cw 71\d 
- napawaJą Was iwl1;ły1n 
oburzenkm. Tak dłu1·0 

· · l<źe, jak dh110 Wy nie 
k()rz)·stad1• z dobr<1tłllejslw 
tl'J :rwyczaJowl'J lnstytudl, 
lub nlo macie saty fakt·JI w)-
tę11owa11m w charaktet'le 
zafarza ta.kowyc•h dob1·0· 

d.zit•j tw. 
Kumote two czę to twor1v 

lę, k ·ztaltuje, n 11odłoi11 
.kr~·st lfc-Lnej U<'7dwo ·d, 
Przn>n~ćmy, 'ie Ty, Cz;­

trlnlku, zo.,taje .,, 1lyrektore1n 
jakit•go~ biura. Przy1111śi'mr, 
:i.1• mas1. dobrać sobie ws111il· 
pra<,ownlków. , krlykuje z, 
:1,godnie z panuJąl'ym zwr 
czakm znajomyrh I znaj'!· 
mych Twoich znaJomyc,h, µ" 
e7. m szczodne obtlz łasz 

Ich datami. DhlC'll'lto tak 
n:ynl z'? Dlaczego tak czy. 
nisz, koro zakladamy, f.1· 
.fe t1•ś człowiekiem - kry. z· 
talem I dobro Powierwnef 
plaeowki stokroć~ bardzll'f 
Jc·;y Ci na sercu I \V<\trob!e 
nli dobro 7.naJomych l ieh 
7.rtaJomyeh. 

A po prostu dlatego, •' 
swoleh znajomych znn~z. 
wie t. co Sił wurd l do 1'7.f"IP 
mogą się 1>rzydai'. Zaś nh•· 
znajomych nie :zna ·:r., nit• 
wiesz ro są. ·wa rri i na il c, 

tudzież do czeiro mogą •lę 
przydać, C6;i; za.tern dzlw1u~· 
go l złego w tym, te prowa· 
d:r.lsz taklł a nie luną. poił· 
tykę personalną? Czy fa.l;t, 
zo w~ród Twoich 11le1:najn· 
mych na 11cwno je t wlęrr.J 
ludzi utalentowanyrh nli. 
wiiród 7.naj;mych (a t:i dl.r· 
tego, !:i: więN·j ma~z i;woi:•h 
nleznajomyeh niż znajo. 
mydt)'l Bzdurn. 

I kto tu na Ciebie ma i-zu· 

Występując tedy prr:f"Ciw­
ko hasłu wałki z kumtrier­
Rtwcm wnoszę hasło walid 
z patologią kumotcl'litwa. 

Uo Oto n Z dyrektor l>fZY­
Jąwszy d:> i>racy znajomych 
ich znajomyeh faworyzuje 
tyeh Pierwszyeh, traktuje o· 
boJętnie tyeh drugieh. a sz:v· 
lrnnuje tych, któl"1.y znajomy­
mi b;\dŻ znajomymi zna.Io· 
myd1 nic są. Oto Ju:i. Jriro 
znaj11mi rozprawiają a;ię :r. 

, 

PO ZNAJOMOSCI. „ 
ea~ kamieniem? Kto w tym 
kraju w og1ile llli\ morAlnn 
prawo nucanla kamltmtrn 
w kumoterstwo? Kt-0 ze1i 
nit' korzy:;tał'! Chyba nowo· 
rotlek zm<nły przy porod:i:rr. 
Alt• I to 11le11rawda. Na 
l>CWno pochowano 11'0 „no 
znajomości". 

Nie powlntlam. ł.c knmoter 
11two ma tylko tak nlewln· 
ne jak pnytoczone przeja· 
w:v. Uchowaj Iloi:c. 'J'wler· 
dzę natomiast, ie jest :rja· 
wlsklem oblckh·wn:vm, ta· 
kim Jak fald, :i.e sionce hdc. 
ei. I :i.e l'llogan walki z ku· 
motcrstwem. bez ~rlśl('js:lt'f 
prl"cyza('jj o eo ehodzi, jest 
poir1ąsaniem motyką w 
kierunku śwlecąl'ego sloń· 
ca, 

TEKST: 

Jakimś nieznajomym, któr.v 
tl'afit przypalłklf"m do tearo 
int<'rcsu. Oto cala biurowa 
spoleC7.ność przyblrra atruk· 
turę kllkow<\. Czyli bimo 
Już normalnie prosperuje -
krotko mówiąc. 

Palologla kumotentwa roz­
poczyna ir;ię tam, gdzie Je. 
go wynikiem Je t l<rz31wda 
c·złowll'ka. •ro k i:tly Jaka 
wyczuwa. Mimo to, nasza, 
Jal<żc skomplikowana, mo· 
ralno ć subiektywna uznaje 
z<1 clrań'ltwo wyeiągnlęele ko· 
led:ir w prncy 1iu złotyeh, 
natomiast za rzec-z normalntt 
- gwizdn1ęclr mu przy po­
mocy intr~·g awansu z.a 300 
n1>. złotyeh micslęc-znle. 

lh1moterstwa nic nie wy• 
korzeni. O Ile powiadało aię. 

BIAŁE PLAMY 

ie w socjalizmie nie ma Ju.t 
protekcji, ale na SLczęśelc 
ostało się kumoterstwo, o ty· 
le na nast~pnyrn etapie zn11J­
dzit'my sobie ml>'łt• now.~ 
Iowo. .Zjawi ko zmianom 

nie ulegnie. 

Natomiast Jest rz<'ezą mo· 
iliw;ł ood7.il'ltnle od pod ta· 
wy normahwgo lmnwtcr-.iw;1, 
na. które nie można albo oi·~ 
ma sensu się bur:t.yć (hylaby 
to bowiem obluda) - wierz· 
t•hołka kumotcn1klcj p:1tolo· 
gil. I wytwol'll'nic ldlma!u 
s1>0łt'e7.nego 1ntt;1>ieni.1 rciw· 
nają('ero patologic·zn<'i:o ku­
mctra. z kic zonl·oweem. 
(Kieszonkowiec jest to 
dno zlodzicjsklego zawotlu1. 
Jest to o tyle p trzcbnc, •ie 
w ytuarjl, w kttirej earc 
kumoterstwo wsadza sic: do 
j1•dnt•1:-o worka, dt•klarnty\\ • 
nie potępia (robh1ci 1>rzy 
tym wielkie Pl'rl'lkle oko Jn.k 
11tą.d do Teheranu) a 7.arazcm 
praktycznie I moralnie san­
kcjonuje - dochodzi ono eł.> 
wynaturzeń wręcz nlt•11raw· 
do Podobnych. 

Mam na myśli drobną ni­
by afer~ opisaną w łridzki!! i 
1>rasie, kiedy to mloda Je· 
karka wystawiła zlcecnie n.1 
samolot !lanltnrn:v dla Pl7."· 
wiezienia z wczasów do l.o­
dzi 11woJeJ matki I Jaldcgo.~ 
dwunastolatka. 

Trudno, by w nas:r.ym krn· 
Ju J<'źyl 11ię komuś włos n:1 
wieść o jakimś kumotcn1lcl111 
wybryku. lllstorla I terai­
nlejszoilić zna multum kumw 
ter11klch wypadków zwiąl..t' 

nycb z wlększ~ I barcb:ltJ 
be-r,pośrrdnllł krzywd!\- • UY· 
nloną spoleczeń. twu ~ź 
określonym Jud:t.lom. 

To oo 1ulen.a w tej aprd· 
""ie, to fakt. że pr:r.ekroczono 
tu grankę, już nie społ<'a.nle 
prr.yJt:lego kumoterstwa, ale 
lil>:JJN·mie przyjętej bezelel· 
no'ei. 

Samolocików aanltarn)'Ch 
jest niewicie. Slut.lł on<' do 
11rzl•woienla ludzi. któryc11 
:i.yc•iu zagraża be1.p1;średnłe 
nlebez1>iet·zefu; two. 

\V spokez1•ńslwach cywili· 
zowanyt'h istnieje nawyk, U 
w pewnych szczególnych wy­
padkal'h w :i:asadzie ustalą 
działania bodżec>w osobi· 
tych, doty<'7.ących drobnyc!J 

intensów jedno~tki. Jeste­
śmy gatowl linczować kogo'.4, 
kto na przykład, nie złapie 
człowieka. ll"cąrcgo .,, rusz10-
w:in1a li tylko dlatt>go, że 
11111 się nil• c•hrr sehyllć. 

ML1lo tu mlcj11er przekro· 
czt•nie takich prymlt.ywnyl'h 
zasad. Dokona! tt'go lckar.r,, 
pi~Jlną, już. :1 nie sP:iłecznie 
przy Jt;tą umową oboWll\zan:v 
do pl'\vnej specyficznej p•1· 
~tawv wobec spraw łudzkie-
10 zdrowia I życta. 

~tlłd waga. owego w:vpadkn 
Jako sygnaht. Syrnalu, te 
między kumotrrstwcm a ku­
mo1 erstwrm trzeba przt'pro· 
wadzić rozr(Y.inil"nle. Po to, 
n l•y w 1>i-1.yszlośri szlaehetna 
ta i tradveyfoa In tytueja 
nit• wydawała swy1·h jado. 
Wii)'C'h OWO<'ÓW, 

BELFER 

(li) 

Henryk Anders 

ZDJĘCIA: 

Janusz 

Skoszkiewicz ZIEMIA 
• 1eszcze ODZYSKANA 

Bardzo malownicze 1ą wnego, To jeszcze nie Wi­
dzew. 

Przed sklepem n;i Sikawie 
P

ięć szos 1 dwie prze· 
lou~wc arterie komu· 
nlkacy jne h1c1.ą ś16,!· 
mieście ze w chocłr11-

stare domkt tkaczy widze­
wskich. Ale to iuź tylko 11za• 
cowny zabytek, park skan· 
senowski. Człowiek wspól· 
czcsny tak ml 7Jkać nie 
może. 

Właściwy Widzew - Cc1l" 
tralny - stanowi małe u· 
przernyslowlonc mlnsteczko, 
z gę tą siatką ulic 1 znulkow 
- Armil z.erwoncj, S1.p,· 
taln , Niclumi n.a i pr1.ccz.-
111cc. Domy „!amllljnc' J 
małe drcv.nlak1 po obu 

7...!łi.cnC'1Wany czu.le 6!ę na· 
wet przcwodnic;o:ący DHN, 
Czy nie l'.a wicie sr.częśc•!l 
naraz~ 

Szkola przu 11!. Srpital ne} 

S~lwla 11a Sikutdc 

mi peryferiami Wielkiej V1-
dzl. Grnn1cę krnjobrnzow11 
mi t.n znm:vka z tej strony 
ulica Kopclń kiego, Dali:!,;, 
zn pasmem pól i ugorów„. 

Tak Informuje najnows7.~', 
wciąż aktualny pr.lCwodnik, 

W terenie osiem linii tram· 
wa.i owych urywa się nagi'• 
na tej samej niemal si.ero· 
ko ci geograficznej. Dw:e 
tylk() przedlierają ię dalej, 
na Widzew. 

Kiedyś leżał Widrzew za 
Ja ami i borami. ale la y 
wvt1·1ebiono w okre le mi~ 
ctiywojennym I tylko park 
'frzeciego Maja poz at 
jcszczo na pamiątki: po da· 
wnci puszczań klej prze. 
flzlości. 

Widzew, Pamiętacie ,,Sta· 
re i nowe''. Stare - walkę 
z Kunitzerami, Heintzlo•nl, 
J\:()nomi o pruwo do cz.t,1· 
wleczeń lwa, tradycje rew.>· 
Jucyjne, Czerwony Widzew, 
A nowe? 

Dla dwunastu wielkich ' 
średnich zakładów przemv· 
gwoic:h, daje chkb przyje1-
mie,! CU rąk do pracy, W.· 
dzcw zatrudnia nie lylk11 
swoich, da.le chleb przcjez· 
dnym, Ale nie bljmv pr.!ed· 
wcześnie oklasków. Mu i 

, bo nic ma mieSl.kań. 
Ge;. to'ć zaludnienia w 

śr<idmic§ciu 1>r7.1'krac1.a l;c •• 
he: 20 tysłc;cv o <'1b 1111 kilu· 
rn<'lr kwndrntnwy, prze ·1<;­
tnn dln całej Ł dzt w ·n si 
pon d 3 tvsince. Na Widl·•· 
wl<', na ob wrze 4tl81 hc:k•n• 
r(>w mle zkn okolo 40 tvslc;c\· 
Judzi - 850 n11 kilometr. 
Rudo\\ nk,two mie 7.kanlowc 
to problem, który nie da.le 
.snnć rndnym. wyczorpujc 
wygo, r.orl 1ro \'ane fundu ze 
zakładowe przedslc;IJ1orilw

1 

W miarę swoich mo.żliwc· 
ścl orzemysł wldzcw ki ł'.J· 
iy hojnie pleni dze na zdt\J­
wie, kulturQ fizyczną, na 
ośwJatę dorosłych - będzie 
.ieszcze o tym m'.>wa. Ale 
przC'mysł, I slus.-:n1e. intere­
su ie sit: przede wi.-rzystkim 
własnym 7.<11>leczcm, najbli.G· 
szym sobie rejonem. A 
dzicln.ica Widzew to kilka 
odsep:irowanych rejonów o 
rófoej sPeeyflce i odmien· 
nyrh problerllach bytowycn. 
To w rzeczywi tośei dwa 
miasteczka, <iwie oea<iy I 
kilka w:si. 

Najpierw u wlotu - u 
wylotu, jak klo woli - r•J-­
jon ulicy Kopcirukicgo tny 
7.Bkłady pr1,emy lowl', w tym 
jedC'n duży Wytwórni 
Wćxiek, S'llJ)ital, liceum ogó;. 
nok,7.lalcące, jedyna szkoła 
średnia w dzielnicy, er.tery 
szkoły podstawowe, dwie dla 
pracujących, przedszkola, 
ogni ko tmuzycme. ,Rejon 
prz •leg jący do śródmieści 
i ku śr6dmiC'ściu ciątący, 
zwląumy :r. nim wszystkimi 
węzłami - położeniem, 11· 
nlam1 komunikacyjnymi, in· 
tere.sami. Stąd prawic ta!t 
samo daleko do Pil)trkow· 
skiej jak do właściwego 
W dzcwu. W pobliżu no ,n· 
ml~zyzakładowy dom kul· 
lury przy ullcy Przc;dzalnlR· 
nel. dla P:neostulych rejonów 
WidzewR raczej n!edostQpny, 
n 1 miejscu b1bliotoka, un1· 
wcrs~·tct pow zeehny. T>łtr<~ 
!nslrtucjl i :r.11kl11dów u Iw 
~ow.vch. O'rodck n1r prnww 
nic mniE1ey wspbln go '.I. 
d?.!c!nicq przydz!clo11y 
;idmmlstracyjn ie, żch.v 1N­
chę W-'POmóc ub?g1l·go krc-

tron11ch toru koleJowcglJ, 
'.l'u koncentruj11 siq dzlcin:­
cowe urz~dy, pięć wieik1•::1 
Z!lkladów przemysłowych 
nadaje ton. I znrJ·wu: ośro· 
dek zdrowia, szkoły, r>ncd· 
szkolu, biblioteka, pięć świ •• 
tllc - przyjt·zymy slQ im 
jeszcze - jt.>dync w dzicln,· 
cy kino, jc.>dyna kawiarn,n, 
stnd1on sportowy, zali1żei< 
purku. 

Dz.lęki swemu poł~eniu, 
dzięki tradycjj mote, ale 
głównie chybu z uwagi m: 
uprtemysłowlenie Widz.ew 
Centralny cie zy siQ - n.i 
ra.1:lc tylko „in i;pc" 
szezcg6lnyml wzglQ<larni 
wł. dz dzleln!cowyc·h 1 micJ­
flkich. Czego tu (ho, ho) nic 
zaplanowano. 

A więc budu.lc sic;: 
lmponuJąel\ n.kole; tysiąclc· 
crn, nową 1 piękną prz ·elv1· 
clnię lekar 1:11. A wl~ do 
1!16S roku ma być zbudow:r 
ny: wielki Dom 'l'ownrow\', 
Dom Sportowca, ogr<.>m'ly 
szrściokondyl(nacjowy D?.!rl­
nlcowy Dom Kultury przy 
ulicy 'l'imC'lowej. d()m rep.re. 
zcnt:icyjny. 7. kawiarni11, 1< • 
nem i wszystk1m1 i:;zykan:1· 
mi. 

A więc - dogndaly i;iQ 

miej co.we dvr keje fabn:t 
i po tanowiły wvstuwlć przv 
ulicy Armij Czerwonej 711. 
w ąsicd:i:twie ii;tn1ejqc<'go 
klubu. reprezentacyjny m!e· 
ctzn.aklndowv <10111 kultury 
z kawiarnią, z kinem I r. 
wszy:;tkimi szykanami. Pr • 
i<'kt Je t .oodobno bardzo z.n. 
uwanwwany, 

Bo weźmy takie „1.11p:>m• 
ni nc Pl'ZC7. Boga i Judzi'' <:r 
11nrly, j, k Zarzew lulJ Sik"1· 
wa. Ladn!c tnm n w I, t.yl· 
k >, co za życie? 

- Był pan na 
- zapytano mnie 
torac1c Szkolnym, 

- Nie byłem. 

Sika wie? 
w Inspek-

- Przy ulicy Janosika 1!5'1, 
Pr.-:v slraiy ogniowej je.,: 
liwietlfc:n. A przy świetli~·y 
działa Townriy.stwo Miło· 
sników Kulimy. 

Jed1.lemy na Jan<>'ika. 

Owszem. w pcdwórzu 'llł 
remizą sll'nżackn widać Przez 
okno p:1rę 1olów i ławv. Na 
zewnątrz, Pl"L.Y furtce 

0

ogło­
s~en1P o Wil'czorku tanecz­
nvm. zresztą bez daty. Za· 
powiada kwintet jaZlOWy i 
buf Pt na miej cu. 

W ogrodzie. gdzieś koło 
wieży ćwiczc1i, ujada pies 
n:i łańcuchu. Poza tym -
żvwc.i:o ducha. Ani straż"" 
kc'1w, ani miłośników kul:u· 
l'Y. 

oś sic tnm I robi, uśw!n· 
cinm1aja tnnie w &l'ISiedztwle. 
Je t jakiś ze.sp6t - teatral­
ny ezy śpiewaczy. Trudno 
powiedzieć. kiedy sle scho· 
dzn. A tuk to bywają za• 
bnwy. Nawet nie możn'l 
nnrzclrnć. ..clem~nły" tern.>: 
zjawiają się rzadziej. M 1:n 
n11w~t chodzić tu obok, drJ 
parku. 

- Ale dlaczego nie nia 
d vżurncgo st rafa ka? A ja!<-
1.iy alt: paliło? 

Dalszy 
~iąg na str. 7 



I 

• es1enne 

a 

truszk 

Scenl'ria pozostał nic· 
zmieniona - Ir 1tame 
1iawilony jak na Mh;rlz~­
narodowych Targal'l1 -
;it mosł'<.'ra Jt•dnak panu· 
fo zupełni<' inna. Znilda 
konsplrary,jno ·{: ml~d:1.y­

narodow<'go wll'lkiego 
busines. u. - Giel!l:v to· 
warowi' riran1j, 1·1• !><'In.\ 
parił wykaz.n.i<\, ł.e Polu· 
<'Y w handlu h'mµrra­
m<'nl<'m nle u l~JHl .i<\ 
\ rabom czy Ormianom. 

Stoi k~i I icrma11zow11 zaopatrzone są tak, 7 
naprawd~ jc:iit ''' fzym wyblrrac. Nawet prp 
z11k111 ir 1>ralck (tak to nie bajcfzka) jedyny 
J>rohlcm st. nowi wybranie odpowicdnicito mo· 
dclu, ba można nawet pogrymaslc odnośnie ko· 
loru. 



Kampanią 18 dni nazwali 
Ni mc;t wojnę :i; Pol ką. 19 
wrzdnla broniła się Jes?.czc 
Warszawa, Modlin, Hel. 
Walc:zyły niewielkie, zdeter­
minowane odth~laly. jui Pn 
partyzancku, niektóre prze& 
cały paź1hdM"nik. Jakąkoł· 
wiek 1>0waźniejs7.ą. akcJi: 
wykluczał nlf' tylko fakt 
ro·.r.bicia. wszystkich więk­
szych Jednostek wł kich, ale 
również brak Jedoolltego do· 
wodzenia siłami 7.brojnymi: 
nąd do ód.ztwo armil 
uciekł do Rumunii. 

P:vtanlf': „dlaCZP.K!t ł k 
S7,·bkC1 pnP.gTall ·my" sta-

wian byto na okołlc:zn<Mić 
kaźtlt j rocmlcy wrzefol . 
Odp11wit>dź mamy: hyllśmr 
11ła.bi. Stwierdzenie Jest oezy. 
wl!kle ogólne. Prwz .slab()sć 
ro.iumlano z;ic<>fanlc przem~· 
slt>wc J'ol ki, wadliwie zo­
rll'ntowamt - a własriwle 
zdt>zoricntowani\ clypfo. 
madę. Pnytaczano ri1wnl i: 
ogromni\ pr.tf'war;ę nl<'miec. 
kicJ armil. Otóż t!l ostatnie 
stwicrdl'A.'nie wymaga krót­
kJf'tl'o mówienia. 
Ni~mcy nic posiadali n :1 

na nu tak „druzgocąccJ" 
Pl"Zt'wa,i, Jak zwykli:my w 
to wierzyć. Poblii nas przede 
w!lzy tkhn swą noworzc„nll. 
nlemlf' zCTą.cl\ się w glO· 
wa.eh na.szyrh sztabowcow, 
atra~glą. 

Proct"S nor~·mberskl ujriw­
nił, że przeciw Pol et• użyli 
Niemcy 52 dywiz.ie. W b·m 
4 panccrnf' (ok. J.701) rzot­
gów}. 6 znwtoryzownnych I 
1 kawal<'rY jską. (!), Podsta.. 
wowa masa piechoty - 41 
dywiz.il zmctnryr.owan 

była w topniu minimalnym, 
korzystała przede wszystkim 
z konnych taborów I kon­
nych zapn:ęrów artylery!­
'kich. Uzbrojenie lndywidlJ­
aJnc plcchoty było nieznacz­
nie lepsze. zarówno w Il~· 
ci, jak l Jakości sprzętu. Dwie 
skierowane Przeciw Polsce 
floty powietrzne Uczyły ogó. 
łcm 2.050 maszyn bojowych. 
(ch<:tnie pn:esadullśmy tę 
liczbę nawt"t do 7 tysięcy!). 

Armia polska mia.la 40 dy­
wllJi picchcty (30 pierwsze­
go rLutu i 10 r<'Zl'rwowych), 
22 brygady kawalerii (wypo­
sażenie i utrzymywanie pn1•z: 
wicie lat tych brycad, po· 
zwollłoby na kcmpletne 

zmot:>ryzowanic 10 dywizji!\, 
2 brygady m<>torowe. Cala 
prawic siła pancerna (ok. 
250 czołgów i 600 sa.mocho • 
dów pa.ncernych) pr.iydzielo. 
na była pojedynczymi plut1-
naml do korpu ow piechoty, 
a tctnlctwo, w sile 420 ma-
z:vn bojowych - dywizj'l­

nami 'do p~7.c;r,cgólnych ar-

.z -arcl1iivzi11i łódzkiego . Gestapo , (I) . . _, . ~ . 
le~:.:cu nie 11cic11lo to naszym młl'tci«' d11dnl1rnle dzlal, n już u• gmachu Gestnpo w/adze b('z11icczc1i.st1ra przy11tq­pil11 rfo pracy nad częściq arc/tiu um pozosta1J.)ionego pr:ez ucicl:a }qcych pośpil'.\ZI iP h itlero1eeńt11. 
Lr.keja września 193fl r. by/a zb11t pot~ctajqca nb J .z ie.ker: 'Ll•ai11ć ko11il'cZT10Ś1~ w11trzebft'nla do konca mrU'ek 1 tatki ko11f1rlrncyj11f'j, którq Niem111 po8iaclali w I'o1SC(' wud 11•njnq, a w okresie okupacji rozb11do1cali do mo11struoln11ch 

rozmiarów. 
PrzP.d olt!dzami hezpil'czeiiatu•a stnn 1,., oinantyczn fa· dnni<' - setki konfidentów, szpiclów i zdrajców w olJau·ic prud karq. ucieka/o, :zmiC'nial? nnzwi~kct. Na cl.oclatek po: ' zo tau·ione architt um by!o 111cpC'lne. Na stczęsctr. JC'clt1al, pól roku po :zakończeniu wojny :tolnif'rze radztaccy znaleźli 

11• jednC'j z pitvnic berlińskich resztki dokumentów lodz-
kieoo Gestapo i przek1izali nasz11m władzom. . W archiwum lóclzkieoo Gutapo znaleźć można włtle etc•· katv11ch spraw, iwiac!czqcych o zaciętej, pro~vadzonej w nicztvt1klc trudn11ch u·arttnkach walce podziemia z okupan· tl'm. Hi.,torta lódzkleoo ruchu oportt nie obfituje w w11cz11· n11 wiP./kil", charakter11styczne dla War11zaw11. Niemniej jl'd­nak udalo nam się znnle:tć kilka ciekawych 3praw, będq· 
cych wycinkiem walki narodu z okupantt>m. 

Publlkujqc jP. chcft>lib11jm11 chocl~t w czę!~ ;uczcić ho11a· tcrstwo walczqcvch l)raz prz11pom111P.ć okruc1eMtwo G~sta­po, ad11ż sq rzeczy, któT11ch nie wolno nam zapomniec. 

Leży przede tnnl\ kilkana• 
śc.e zniszczonych kartek. DO' 
lkumenty, które z obrzydr.e· 
:niem b.erre się do ręłtl. 
W61:ędzie razi w OC7.Y czer­
wony stempel - „Geheim". 

1 Są to mcidunki konfidenta, V -

sko - Zngórcwicz) podpht" 
j;1c zobowią~.nnic o wspól· 
nracy, ntn.Ymujc numer v­
sl r1111:iji.1 y V-118. 

Tcr;11. tr:r. ha upozorownć 
\\ •do tanin się Zagón:wicz,1 
I Il wo:no'ć, flt o rą ~O d) 
11 la I wio'l.CI pod R<tdnm. 
W I lP wy~11duiją, kil1'u 
gC'!;lapowc6w b ije go pisto· 
IC't.ami niemal do ulr;1t.v 
przytomnr.-ści. Nasti;:pnie zn· 
klada.ią mu prowizorycme 
oPatrunki na pornnionc c1u· 
Io. V-118 otr1.ymujc poi • 
cenie ud niR ie: do Wa..sza· 
wy i nawiąr.anla kr>.ntaktu "· 
gr'>rą organ!r.acyjm1. 

Na murnch mla t pOjR• 
wlłljR 1ę listy gończe r. f • 
tografią i personaliami Z1-
2órewlc:ta. W.Y'7.:11aczono wy· 
soka nagrodę 'ta hw tanie 
z.b1egn - 10 tyel~y marek. 
Niedługo po „ucll'Ctee" 

V-118 przyal:ał do Tesma.rR 

118 
lktóry w kartotece Ge tao.J 
:posind ł numt r osłaninJą<'y 
,V·lia. 

V-118 melduje„. 
N a nickt • rych kartkRch 

nazw.ska podkreślone meldu ie • • • zcrwonym ołówkiem i obok 
;nich krótka nota·tka - a· 
reszt... Aus hwllz.„ 7.astrzc­
lony w cu:i ie uciec1.ki. .. 

V-118 był cenionym kon· 
fidentem, czi:>go najleps7.ym 
<h1wodem był !akt, że ko:'l" 
takt M'nł s1~ :z nim sam Ju. • 
S(ens von T m r, zer konłr­
V.'YWi. du łódzkiego Gestap.i, 

ObnJ kontrahenci byli za­
llowo'cni z sieb e i z pra­
cy. T mar mini zreszlą 

z.cze Mnv powód do dumy, 
gdyż właśnie Pl"ly pom cy 
V-118 ro1,prncował w W<ir. 
7.awic C'l<:~ć góry organiz·~-

ry Jnc; wvwiadu ZWZ. C> 
1 zo. t.ało o<lp viednio nccniol'e 

l r'Z 1. H.S.H.A. (Re~ h iche:·-
h it hau.ptaml Główn 
l i rząd l3e1.p.eczci" twa Hz'­
li7.y w Bcrlinlt ). W Jaki spo· 

i)b d > tego do LI ? 
W 1941 r. Ge . tnpo w~·k 'i" 

:nystywało konfidenta n szą· 
rgo p eudonim „Janu L" 

(nazw! o nieu l<llone, zginął 
w 1943 r) Był to mlcdy a:-· 
chi! kt, mający duże znaJ )­
mości ·wśród lód7.kiej 1nte.1-

encji Po pewnym cr.a e 
:z meldował, ie ma kontakt 7. 
gruoą wywl du organizacH 
p dz1emnej, ale nie p lad» 
większych możliwości rOl." 
prac wania tej grupy. M11· 
ksymalne wykorzy tanie mo-
1.liwoścl „Janus.zn" p · zwollb 
Te mnrowi na u talcn!e kon­
taktów organfzucytnych gru· 
JlV z Warszawa i Pomorzem. 
Arc ztowany ze tał kurie: 
pam:>rski. przebvwając.v siu· 
żbowo w ł,nct:zi. Po inten· 
i;y ~ nvm ś'edz w ie kur·r„ n -
dal kilk, naz.w1s~ z Grudzia-

d1.a oraz ujawnił 11J>Osób kon· 
taktowania sie w Lodzi z 
• zcfem wYwiadu na Wur­
thegau. Rozpoczęto obserwa­
cję, która w efekcie pozwo:i­
ła na arl:'«ztowanie „Groi.l·' 
szefa pr~ll{;andy n& Wa1-
thegau. 

„G rc.t" zos1ał zatrzyma n~ 
z matel'iaiami, za które gm· 
ztla kara śmierc i . Byla jcd'~ 
nn moZliwość unikn i ~l'ia te.i 
cwt•nlualnośei i „Grot" sko-
17.y t11I z niej ZupropJnvw~;l 
"' pólpr ~ z Gestapo. N'1 d • 
wód swej prawdomówności 
p~ał na:1.wi ska czlonków 
i;:rupy w Lodl1, zgicr1.u, na 
śląsku. ornz wskazał miej­
sce melinownnia drukarni ')1-
ganizacy jnej na Cmentarzu 
Katol!c!t im nn D lach, oni~ 
mag-' '-.\'n broni. Ge ta po w<· 
dług tych dnnych przeprawa· 
d11lo nkcję - w. zyst.ko 1.ga­
dznlo się. Nazwiska człon­
ków i:irupy też były prawd1 • 
we, nodawal już o n 1ch „Ja­
nu~z". Prawdomówność .• G~u· 
ta" nic ulegała wątpliwości. 
I wl.edy w umyśle Tesmar.1 
pow t..1jc drapieżny pian 
wetkn! cia „Grot.a" na i;zcze­
hel ccnlralny organizaCJ'. 
Posiadając wtyczkę w ut,,. 
bic m .:ina n ie tylko rozpo-
1.nawać działalność i w ten 
sposób zapobiegać zbrojnym 
akcjom, ale także cddziały­
wa(: na linię polltyczną nr" 
ganlzacj1. do pewnego 1 •­
Pnia ograniczać dtiałalno~•! 
wym! n~oną przeciw Trze. 
o ej Hze •ty. 
„Gro~" (.prawdziwe naz.wi· 

. 
list, że ma już kontakt :r. 
Warszawą i tylko czeka n·t 
lewe dokumenty. które m1 
mu przy. lać orgnnizac,1;1, 
PM.niej nn tąpilo kilku tygo· 
dni m1lczl'nla. 'J1 mar za· 
cutł pod •jrz.cwnć, 7.e V-1! ił 
7.al)<>tnniał o sw.vch z.ob1>W1 -
zanln~h. Trz.cha mu bylo o 
t m priypolllnieć. Ge ta~ 
at utuje kilka osób z ló:lz.· 
k oj grupy. M;ędzy innymi 
}c.11t tam młoda dziewczyna 
Ps. „lrena'', któ1·a r.n In 
Zagórewlcz.a. Za cen woln r 
ści zapr :panowano i j w fY.11· 
p1·acę, poi gająrą na od1>zt1· 
kan!u Zll.g6r"wicza w W ..,. 
sznwi . „Irena" ir.godzl ła . ię. 
Wyjcchnla do War11znw:.·, 
sk.id po kilkunastu dni.1ch 
nap! .ila list. że na raz:e 
nie spotkała nikogo i orgn· 
n uc;!, Na t ·m &kończyla 
sic ie.i współpntcn. 

l' > kilku dnrnch nieocnr 
k .w<inic odczwal siG v-11 . 
Wy;m<iczył Tc ·mRrowi 
spot.kunie w PJO!l'kow, , 
pr7.y dworcu. Geslap.>wty 
obawiali s ' ę z <1dzh. ac 
:Po podj 'ciu < dpowierlni-ch 
krokow po;echn:i. V·! 18 był 
punktualnie, ale obawi:ił s1e, 
ze ktoś rnnże go rozpoznać. 
Te m r wzinł i:iri więc .:!o 
wozu i zawióz.ł do Gcstar•o 
w Radomiu. gdzie mog.J 
spokojnie ra·.i.mawiać. 

V·l 18 rncldujc.„ 
Kontakt ze sztabem z At~! 

119w1qianv. Przyjęto i:o ba~· 
clzo 11crdccznie, p.~ind 
p łnr z11ufeni . Z•ulan:., 
z.o:.tuło jesu:zc pog!Gl.>10:1<:: 

mil. N1LC2:elne dowództwo nie 
pOlllada.ło 7.adnego, specjalnie 
wyodrębnionego, szybkieso 
odwodu, J>O:rostawlaJąc d<> 
swej dyspozycji tylko 90 11a­
molotów najnowszyrh typc)w 
(dały się onl" zresztą. dobrze 
Wl" znaki nlemłcckim kolum­
nom pancernym pod Piotr. 
kowem). 
BC'Zwzględny stosunek li· 

czebny żołnierzy był nieco 
k()J'ZystnieJszy dla nas. W 
wojsltarh tl'C'hnlcznych wy. 
rażał się na naszą niekorzyść 
następują.oo: lotnictwo 5:1, 
broń Pancerna 4:1, broń mo· 
torowa (nic lirząc masowo 
użytych pr:i;ez Nlcmców kom 
pani! motf){'yf listów Jako •Hl 
działów ro7.J>07.nawczych) 6:1. 
Dodatkowa przt>warra. nle­
mlet·ka tkwiła ponadto w bra 
ku P!l stronlt' JJOlskie.I de­
źkiej broni przcciwlctnlczej 
i Jlt7.<'ciwpanccrneJ. 
Żadna kalkulacJa nic br.t­

ła w rachubę niemiecki l 
strategii. Polska - I ni«' tyl­
ko polska - myśl wojenna., 

• 
cświadczcniem ,,lreny", 1:c 
zostala wc1ągnic;ta do 
współpracy z Gestapo ~ 
celu •odszukania Zag6rew·­
c~a. Przyznała się do p i.;l­
µii;ania 7.::>bowiązania. wyja. 
śniaiac. że b.vła to jedyna 
drci:rn n<i wolno~ć i od t<"; 
chwili kuńczy s c jej zJoo­
w1qzanie. Narzt•c1.ony ,.Ir~ 
ny" był szefem i:;rup Ji­
kwidacyjn ·eh i postanow:I 
7.wahić: Tc.~mara w 7,asarl7." 
kę. W tym celu „Irena·• 
m'ala mu n;ipi ać ll•t w·· 
znaC'zaj~c spotk.1nic w War-
,1„nwic. 

v -110 lhtmnczył si~. te 
długa przerwa w kontakto­
wnniu była sp wcdowan.i 
brakiem konkretnych d ·1-
nych, ale Te mar był pe­
wien, iż Zagórewicz przybył 
powodowany obawą: a nuż 
O&>tapo posiada w grup:.! 
warszawskiej jesz.cze jedne­
go konfidenta, oprócz „I!'l'" ny"? 

V·J 18 otrzymał konkretne 
.r;adanię ust.alenia bliższych 
danych o członkach sztabu. 

Tymc1.asem „Irena" rze-
czrw1ścle przysłułn Tesmu­
rowi list, wyznaczając ·.v 
Warszawie sPJtkanie. Gesta­
po przystąpiło do czc:ściowej 
likwidacji ro1poznanycl1 
grup. Aresztowano szP'a 
gruo likwidacyjnych „Mie­
tka" (oficer Mar. W j,) wr<1z 
z „Iren;j'', szefa wywiadu 
,,Krzysztofa", kierownika 
grnpy likwidacyjnej f>.>. 
,,Doktór", or.az k1lkuna~t:.i 

innych działaczy biorący~h 
udział w organizowaniu grup 
boj >wych. Jednocześnie prze· 
prowadzono akcje nn P.:imo· 
rzu, na Sli1sku i w Łodzi. 

„Irena" zoslalu zaraz wy­
pus?.czona na wodność. Ten 
fakt pJslużył organizacji J·I· 
ko dowód, ż; to ona bybl 
przycz.yną aresztów. W 
krótkim c-zas1c została prze;i; 
nieznanych &prawców ziik· 
w1dowana. W ten .i;p•sób cu· 
dzymi rc:kami zemścił s~ę 
Tesmar na „Irenie" za oo· 
mowi: ws.pólpracy. 

„Janusz" wprowadzony do 
resztek organizacji łódzkiej 
tzo tal szybko 7.dema k w·J. 
ny jako agent Gestapo i zll­
kwidowany w Warszawie. 

V-118 dziQki temu był PJ" 
za w :zclkimi podejrwniam1. 

Tcsmar w raporcie do 
RSHA tak oceniał wkład 
v·11a w rozbicie gru{•Y 
wywiadowczej: 

„.przy pomocy V-118 zl'· 
kw1dowano większość grup 
bojowych, ?.d Jbyto sze1·eg 
jedn,}..;tek broni 1 materiałów 
wybuchowych„. Przez S:1Jy 
W<>jcnne zostało i;kazanycn 
na kar1: śm:erc1 29 o·ób, a 
ok Io 60 wysłano do obo· 
zciw koncentracyjnych„." 

V·l 18 d'J powstania wa:­
sznwskiego działał pod nu· 
zwi kiem Tadeusz Moraw­
liki, będąc „na kontakcie' 
sekn•tarza kryminalnegn 
Schiemanna :z warszaw k ~­
~o Gestapo. Prze<! wyzwolt!" 
niem uciekl d0 NiemiE'C O­
becnie przebywn w Kalifornii 
i c'e.szy się dobrym zdro· 
wiem. 

opr. J,W 

wiem& wzorom lłlł-1911 
roku, utworzyła 'linię obrony 
dość równomiernym ro&mie­
szczenlrm sił wzdłui: gra­
nky. Ta cranlca - zwMY· 
WS7.y ant'ksję Słowacji - li­
czyła wówc:tai. bll!lko 2.000 
kilometrów. Rozprlltlzenłe by 
Io tak duże. :ie nacierającym 
k<lncentrycznle Niemcom. 
przenvanie fr1>ntu nie spra­
wiło większej trudnośrl. To 
było pierwsze zaskoczenie. 

Drurim zaskoczeniem stra­
tell'icznym był sposób. w Jaki 
Niemry to pn:elamanie fron­
tu wykorzystali. Sztab 1>1•1-
ki dopuszcz.ał Jedynie mo.~­
llwdć tak zwant"go „powo­
dunia w zerz: z powodu 
prielamania frontu oddilały 
oskrzydlone mm;zą. się w:v· 
cofać kilkanaśde kilometrów 
na nową linię uhrony. Niem­
ry !lt-0sowali wylacznhl „Pfl­
wodzenle w głąb". Ta kon­
cepcja była jak naJbardzleJ 
surowo oceniana w doktry­
nie w:>J!!koweJ. Uznawano ją 
1.a zabójczo ryzykowni\ dla 

JERZY 

DAGO BERT 

a.ia.kuJ~ro. Niemcy -potwler 
chill JeJ za.bójc111ŃĆ. ale dla 
H.atakowaneiro. 

Skutek teJ stra~ll b7I 
taki, że na każdym kierun­
ku natarcia Niemcy morll 
sobif' zapewnić dwukrotrtĄ i 
większą przewagę w lu­
dziach, nie Ucząc sprzętu. 
Natomiast co najmniej trze­
cia nęść na'izeJ armil, nte 
mOK~c wejsć w koniaki .1 
niepn;yjaclelem, wycofywał'ł 
•ię cd pierwsz("Co dnia, tra­
cąc siły moralne I fi:r;ycz..ne 
w forsownych mars:ach. 

Ten czysto 5tratcgłczny 
obraz kampanii nie uwzględ­
nia wyją.tk~wcJ w dziejach 
wo.len indclencJI nlM'zl"lnelfo 
dowództwa. Od pierwszej 
chwili nie zd<.'łało onCI opa­
nować rhaosu, pogł~biało ro 
nawt't sprr.ecznymi rozknza.­
ml, poleceniami ignoruJący­
ml rzeczywistą sytuację na 
froncie. To .tuż był ni<' tylko 
brak sr:C7,ęścia I nie tylko od­
mienność strategicznej mr· 
śll... (0. L.) 

PAMll; TllK 
SZPIEGAu11

i 
Zepoznam teraz Czytelni­

ków ze strukturą s ieci n~­
szcgo wywiadu. Jest to zre­
sztą !'<:hemat, wedle którei:'l 
próbują prawdopodobnie pra 
cov.'ać wszystkie wywiad/, 
.in jl'dnnk mogę mów:ć o 
brytyjskim tylko, poniew;iż 
jest to jedyny, jaki znam 
- wyjątkowo praktyczny. 
w miarę prosty I skutecuiy 
dający najwięks1ą gwaran­
cję wydajnej pracy pr-1.y 
minimalnej m«>żliwoścl kom 
promitacji. 

GLÓWNY REZYDENT 

Szdem sieci jest glów­
nv rezydent (Re ident Dire­
ctoir - R. D.). P ebywa on 
i kieruje organizacją z są­
sil'dn!eg > pań.~twa, nic i:o· 
winien mie.s1.kać w p:iństwie. 
przeciwko któremu prncuje, 
gdzie moiliwość komprom:­
lacj1 jcl;t w!ększa. Z ty,'h 
samych względów R. D. nie 
powinicn być rodem z pań· 
stwa dla któri:>go pracuje. 

Nie werbuje on !'am a­
gentów. nic przeprownd'l: l 
operncji, nie powinien s!ę 
równ•eż stykać z informato­
rami. 

Do obowią7.ków jego nato­
miast należy kontrola <JY­
stemu łączności. t 6ka '> 
finanse, ocena napływających 
informacji i odpowiednie kic 
rowanie ich. 

R. D. musi 5ię tnymać 
przy tym w ukryciu, poio­
stać nieznanym dla &woich 
agentów, kurierów i radio­
·operatorów i k ntaiktow v:: 
się z nlm1 tytko Pl'ZE.'Z swe· 
ich agentów-łączników. 

Jednvm z najcię;k-zych o­
bowią7.ków R. O. bywa Z:i· 
zwycz:ij zdobycie p ' cniędz.v. 
n. D. je~t odpowiedz'ain;1 
7.a opłacenie całej sieci i raz 
do roku przedstawia Cen· 
truli . woje bilanse oraz prn 
ickt wydatków na rok nP­
stępny. R. D. pobiera rzad­
ko p!eniądle na cały rnk, 
zazwyczaj podcjmuie je w 2 
ratach. W tym celu R. D. 
wysyla kurieru dl1 sąsied­
niego kraju. S(dzie mu kur· 
rie1· Centrali wręcza piemą­
dze (zwykle w dolarach). 

W wyjątkowych wypad­
kach wolno R. D. umieścić 
pieniądze w ~elfie banku, 
znzwvC7H.i jednak musi ie 
trzymać ukryte i. wyble1·ać 

dla wym;any w razie pc>­
trzeby na natychmiastowe 
wydatki. 

NasT. n. D,, Albert, rc1y· 
dowal w Genewie, gdzie bJł 
współwłaścicielem wielkiej, 

ogólnie szanowanej f.rmy 
kart:craf!cznej. Rozmaw:at 
biegla .sześcioma językami, • 
zawodu kartograf, sporządzał 
mapy. obrazujące przeł:>iez 
działań wojennych, ukazu­
jące ~lę w całej prasie s:zw.tj 
carskiej. 

Zona jego, Mary należała 
równii:>i do sieci 1 pncwyż­
sz.ala go. jak s:ę póinicj ,._ 
kaz.ab. pod względem <>pa• 
nowania 1 przytomności u­
mysłu. 

Albert roZ'POCZął pracę ·11 
1937 roku i pozo.-;tal na swo­
im st ·inowisku d J pii:>rwszych 
ar<:'.sztowań w pażdziorniku 
1945 r. kiedy to zmui>zony 
by! się ukryć • 

KIEROWNICY AGENTÓW 
(CUT-OUTS) 

No!l7.ą cały c ęznr pow„ 
sze<lniC'go dnia pracy. Oni to 
utrrzymują kontakt z ag n­
taml I informatorami wer­
buj(!;: ich cięsto sami, 

Na:.:'la i;zwajrar~k.a s ·~ po. 
iadaia 3 Cut·Ou1». Su~ai 

- balkanskiego pochódz~la, 
obywatC'lka 11zwa,Jcarska 
J>Q6iadala 2 waine tródłrl, 
nie licząc pomnlejS"Zych, r. 
klóry1;'h nie b<:dQ wspomiMł 
w tym miej cu, 

Pierw te. mnlel watne to 
ps, Jakub, bógaty prz my-
lowiec 2 Litwy. Gdy Armia 
CwrwOłla uijęła kr je bał­
tyckie uciekł on do Paryta 
i tu zacr.ął w ambasadzie br:v 
IYJS~iej starania <> wizę oo 
Analii. W wyniku tych sta­
rań t<> t l :..w rbowany I y-
łanv do SiwaJrBl'il. Zo. t~ł 

on C'llonkl m Mi~zynat dó-
cgo Biura Pracy i nawl • 

r. I tcrokie kontakt.V w kh· 
lach dyplomatvcmyt:h. Wv­
korzystallśmy CJ07.łl tym mie.. 
azkan1 .1 go. jako Awi '111 
t::howek na kompr mltuJ11ca 

m t 1•iai;y, pon! , t jako 
członek Mic,'Clzynarodowego 
Biur.i Pracy, · Jakub p:isiadał 
pewne przywileje. Nic otru­
mywał on nigdv stałego u­
posażenia, a opłacany był 

(Dalsz11 cicw na str, 7ł 



{l)okoticzenie ze str. 11 

icgo obuwia. l>zilllkk J>O• 
\\kdzial: „Trzeba ztlro\\O 
kallrnlowai"'· 

0111liśmy 7nnw11 inlt'r1•s •1 
:r.nafomrgn z1•w1·a. 'f•·n s:r.P\\'(• 
zob;tt•:i.~·wszv butv d:tia<llc.a 
7„1wolal: „01lhił1s<·ie „i„ 011 
na:;, dziadku". ,„lal< sit; :lyjl•'!" 
- zar1ytall'111. Szt•\\'(' s11ojn.1t 
na bul,· dzi:11łk;1 i 11ow1!'· 
d:iial: .~Z)•.it• sit; 11i1·źh-. ale 
konkun•ndl długo sit; nit• w~· 
trz~·u1a. Zam1iwi!'l1 t•or.11. 
mulej. \\'oh\ ku11owa(- gotowy 
\\ ynib". „Tr1.t•ba kalkulow;H~" 
- powiedzial dziadl'I{, „. '1ll 

\\ ytrzyma si<; le.i kalkulaC'.ii". 
:Szt'\\<' był w m11l11~·111 ua­
i;lroju, \\ it;<' 11oh•gnallśmv „,,, 
Poszli. ·m)' na 1·yn1·k. I>zia<łl•k 

bardzo lubi jarmarki, 111"7."· 
1.:ula za nimi. „('z.v n1o1m 
c•o Jrn11il' czy nit', 11111szt' h)'I~ 

w mit·~ril'. Tylko :i.1· dawniej 
h)•lo iirn<·zt',j, Inny rud1". 
Lawirowtlliśmy mit;tlz. · wo­

zami, lwi'1111i, kr•1w;uni. J)zia· 
d1•k wyturgował miotl bno­
znw11. „, 'it•zly inlt•rt•s - rz•·l<ł 
- lhllnit• w lesit• hrzt•zin;' 
1 polt•m .ią ~11rzeda.ie". Za­
tr1s111. liśmy ~ii; d1wih; lll Z\' 

bloliku z dewo<·.ion111ia111i. 
Knyżyki i nhr;11.ld mit·szaiv 
i;ii; z 7.ahawkumi. „Jl!' 111•1:i11.i 
1.arohit·· - za11~·tid1•111 „!\lu-i: 
na" - od11arh 11h·l'l11;tnil', '/', 
hoku zawodził d1iad n:t 
harmoml. Ni1•rn dalt',i 11,i 

1101h\·1lr1.11, 1uz1•gania110 ko-
111<1. Uzi,ulek z zainl•·1·••sowa-
11h•m prlystan<\ I . 

. Jarmarki ma łom iastl'czko -
w1• l!lll'lniają dziś prz1•· 
do wsz,\'Slkim funkdt; 
r~·nlrn 11zu:1••h1ia.h1•·eg•1. 

()(ozywi.'l'il', z WY.io\lkit•m 
zic11111iakł1w I zbofa. Owi1•.; 
j1;czmit•n, ;.ylo kuJlllJ;\ n<i 
wolnym rynku wo:lnit'l' i ht1· 
d w1·y 1lrohiu, ('t•ny :1al6.1 
()tl dowozu i :ta11olr:f.t'bowania 

i 11id1·tlnolcrnl11ie .·lcal'z<\ w 1>r1n>atllrnl'l1 11rawo J>oda~y i 
<·iągu dnia. W o„tatnim okr••· 11011) tu. 
si1• 11a.ital1sz1• zirnmiaki h~·Jv Alt• pr1:vlda1I butów d1iad • 
w .Jlawlc (l>o 70 1:ros1 kil·•- ko\\H'h świ.11kzyi· m!1:i.1', i:1• 

i: ram), uajdrni:sz!' :rnś w 1'.1- 1·1·11:v h·. j,1 kknlwil'k skac:q 
.il;l'Znie (l.:JO zł) J utn1(! dość· S\\ubodni1· i lll"l~·~11arza­

(l.50 zl). !\lt>tr 11„z1·11iry na- j;I wieli· ldoµoll'1w komi 'Ji 

h:1-ć J11Q:.ina h~·ło w J.1:•·z:1-·••,· 1>lanuwa11i:1 •·1•11, to ktln.lt• 
z,1 ::20 :1ł, w Pahi 111i1•a1•h i są uwarunkowane r1•11lrahq 
'J'omaszowlt• za ·150. Kury do 1111lill k:l gos1rn1lan·q. ,Jt'.il 
d\\tirh ltilogrami1w wagi moi. iak11.i t:\\·arnncj;i, it• 11•11 wol· 
na byłn kullk w 1.owi1·z11 ny I'~ rwk nit• 111"11'1, llalt'i s;•: 

\I' „dzilc1", Są lll'wnt· hamnl­
l'l', ldort• oi:ranl1·zt1j•1 :thrt 
\\ ybu.i.lłc t1 111łe111'i1'. I>zi"'''' 
Zil\\ Otllą 11i1·~11i lcOMkhw, na 

za :::; ~l. !:dY w 'fo111~szt1\\ i1· 

i Sh-1".Hl'm 11t;u·ono z•I nit• 711 

:tł, Lalwo w~·kryć w t)dl 

;, 

rynt'k zj('d1al .„Ji17.!'f GaL\'fk:t 
z sana•i:n 'h\ska" i s1>rz1•lłaj • 
.. ann•1 ylca11skic automat<1 do 
wiązania krnwata''. SlysLY· 
my ,it'go pcdni••slony głos: 

,.'l'ylt sit~ nnnH:czt•m, tlh' '-'!t• 
nalrudzirm, 1n ... ·1.11lc zt•rwit•ni, 

k•-łninzyk zbrud1IC'111, 11 kra­
'' ata nil' z•\W i111.t·m. ,\lu l<1k·1 
a1111·r:vkal1sl.:1 aut11111ata tło 

wiązania krawata! 1(011111 .i''"l 
rzt•, k•1111u, bo idt• du , 11011111"1 

llill'lllOlli;\ Żl'hl'aka. h.trWIH' 

1 hi< hY, rłn tr.1· szC'pt pnt'lmP· 
l,i. j1•s1,•·1.c tylko :.lart·go i\ro11-

Tekst: TADEUSZ PAPIER 
Zdjęcia: WACŁAW BILIKlSKI 

ka brak, ldirl'Y ha111llował li·- Mi.I ·tcm 11a1I riłlr u. 110-
1azem. a miclihy~my ln1 Ś\\ 111 wiedzmy, l'czn nie11. Otz~ 

dawny, dtiwn~·. o nhliwy ,, • 
loryt, ml!'szanint; w~· z.,. 1,11 
i dawnt•go obyl'La.iu. Lc1·1, to 
j('st tylko :i:ludZt'nit". , 'a ten 

r~·nek wkraeza 11ań ·two •. 10, 
110\\'i('(ILmy. oglt;dnit" - gmin­
na .•1>i1łdzielnia, :;pt'illlzicln1a 
fakil'j o.y innej braniy. 0111 

wła 'nie likwiduk 1111woli uw 
w~ 1.;\·„k, :1.amylcaj, 1· usta spr1·­

d:u·z".lwi, a kolor~ l :w ·tak. I 
dlal1•1:0 je"I joikaś 1rnralrl:I 
młt;dz · nieznanym Nowy111 

~-
·~·.Jf.·ł·-: 
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m z.e­
przez 

poddę­
od lCCZ 

Dlu U11I Je>w. z.-Jś z.acz ły 
l krw. we dni. 

M, zk,mi:-y zo tajq EP<:­
dz.1 ,! do ko 'cloln l o lt-z -
I ni z knn1b1J16w m11siync­
wvd1. N 1jw'c;k ze,l m 1 kry 
dok nui 1 NI rncy n wl i-

l m priy lólku dz o z.1-
pytam <l In 1•ab n chłop na 
111czroiurn!ał „gwe " CG -
w hr'!), odpowlad „koniczy­
n.i?, tum, u 6tod<>ł11" (zro­
wm!eł bowlcm Kic ) ~ pro­
w dz! N mców 7..U stodołę. 
Nic w dt!ał, ŻC' w wio e 
z. s.trzclo!1y z.o tał przez u­
&tęp11 qcv• h żołn! rzy 11 ll-
klch. oficer· nlcmle<·kf i 

N: mcy ·~ulrnł! tc>raz lcnr.i­
bLnll, N,c znaleźli o, ale 
prz,·s!ółek pal li. 102 tr c­
l!wu•qc przcdt m ml z­
Jrn1iców. 

Odc:t„Jał rozpoznawczy 
N1t·mc6w parł tymc-La m na 
l CZ~'C'C:. Za nim po UW iV 

sł~ ocidzlały :z.motoryzowa­
n wr<•Z z kompanią sape­
rr'•w Jch cel: :z.abC7p1cczc­
nie pr„l'pr&wy przez Biur~. 

P1 chota poi kA nic zdąży 
z c..ds O<'Zll· Dow'1<1ca urmll 
da!e więc r• zknz pn: mę­
c, \)nyn, t.l,rnom ''.'! lk<Jpol· 
&!dej Brygady K w .1 r!!: 
111015zerowal- nn Lc;czycę Ge­
r.ereł Abr11hri"T1 wvznncza 
zwodron dy >'1•1 pan rnA­

go I bry Jowv h ko111rzv 
7s n mf r:w il. le boh ter~lq 
115 pułk ułanów po7,nań­
s.klch podpułkownika Mlk­
lc • rtC'męcznn tor ownym 
marsz m Polacy, nic wy­
f rzymujil jcdn k uderzeniu 
\\ ielol·rot.n:e ilnlc>jszcgo 
nfeprzyjnd 'le 1 wieczorc>m 
7 wrze n'~ Niemcy zdoby­
wają L ,czyc . 

Ni mcy przesuwaj" IQ 
•ymcza m w k1er • .mku 
PiLJtku, gdzie> g ·omadz1 si<: 
s ln zgrupowan!c po<l do­
wództwem gen, Bi.ich a. 24 
dvw'zio n emlccka zafmutc 
Lowicz.. Svtuacio a"m ' „Po­
znań", która z. odn1e 7. roz­
koz:iml NoczelnC'gn Wodza 
w cofY' •at'· c: m'ała w kie­
runku Wor.·uiwv, zaczyna 
i.Jyć groźna, bowiem XI kor­
pus niemi ckl, w ekl<id któ­
rego wchodzlłv IS i 1ll dy­
wi1.ja piechoty dotarł już 
do Skierniewic, a p :i rna 
dvwlzja 10 armii n' mit>c­
k j atakowała iu~ od po­
łudn!a przcdml c Wnrsza­
wy .. 

W 1-0! sytuacjt g ner ł 
Kutrzeb:i wysyła w dniu 8 
\\ l'ZCŚnla do nacz In go do­
wództwo swój plan natttr­
cla nad Bzurą, w którym <l­

bok armil , Poznań", \V-i.ląć 
maj udzl ł ró\\ nie~ nie­
które oddz nły nad zorpn.ę­
tej Jut. uprzednio w Borllch 
TuC'h(}l kich armil ,,'l'oruń'', 
gen Bortnow kle o. T n o-
statni, złamany zapewn 
kl sk11. ?. \Vla"1! j fnkj ty­
wy poddefo 1tfę zw1 rzchnlc­
twu g n ralo Kutrz bv. Z 
Rrz.eś a nad Ouglem prz -
cliocizl od dow6dztw zG­
:iwolcnle. , Słońce w hod7.I" 
brzmi kl' ·ptonim t goroz:ka1.u 

„Sl,01"CE W CHODZI" 

W oddz.laly polsk , któ 
dotąd z n! zrozumiałych dl 
*o!mc:rzy wz.glQdów wyco­
fywały się ber. boju odda­
j 1 ~'Odzlnn WC\ mina.ta i 
w 0$kl, wr z z ukawn m 

le: pl rnszych rozkazów o 
nataTc!u, w.tąpl! !"Owy 
duch. Nikt n! myślni Jt ! 
o n.c ludz.klm zn1C'C"!.L li u o 
odparzonych strm I'. Dy­
w z.je grupy operacyjnej ge-

n .ila Knollu-K'.owm kle-
o, boh t r cy p!echuny po­

znańs.c.:y l 4, 17 I 2!5 rlyw1z.1! 
p cchot~·. p!"tygotowyw tll 

q do n·' rd·1, l~t<'lr wy­
r zv~· mi '" o 'wid JO 
w17 nh )q„!) r„ •11 c ilym 
"de: nk11 Bzurv rl Ozo~-
1 ow po B C'lnwy. K wnk-
r1, Zcl rnowal tyn• 'tli cm 
. inowi 1 na k• zvrlhC'h 
gnirw I to.-: Podoi k Bry­
gnda K wnlerll. w ~klnd 
której wcsiły rozb c na 
Pomorzu oddi! lv Pomor­
sk'ej Brygady Kawal I! r>od 
ogólnym dowództw m 
nerala bry 1adv Gt-zmo -
Skotnicki go, nest wlaln się 
na klC'run k o· hte - Z " rz. 
Wlcllmpol!ka Dryi;ado Ka-

cz nie Nicmcow udało lę 
I dyw.zje .zybko zdobywoły 
ter n. 
Główne wy llkl swych dy­

wizji lncrow I grn<!rał 
1·11cill-!'own 11•k! 1111 odclnl<U 
'11 rilY Lr:czyri1 i P1,1tkl 111, 

więr w !'(•jonie n ,t rcin 
25 ! 17 dywlZJI piechoty, 
gdz, ~k!ero\ •..ino tei nrtyle­
'"lę C"C:i.kq m·m . pod do­
wództwem pułkownika Bod-
11 1·n. Juz pierw zy c:lzic1\ na­
tarc•a grupy operacyjnej 
spowodował rnz.b!c c 30 dy­
wizji µ!cchoty nlcmlccldcj 
generała von Brie sen. kt6-
ry am ronny pod P1qt­
klcm, ledwie uszedł skut­
kom wego nicdepatrzen~a i 
Llekccważenia &Iły oddz.lu-

Wł,ODZIMIERZ PIOTROWSKI (li) 

w !erl! g r nłn Abr hnma, 
111 lew.)'m krzydle n.atar­
l'ia, na kicn nek Orłów 
Bielowy - Głowno .. . 

nO.J O ŁĘCZYCĘ 

Jako p rwSily natarł sk.i-
1ccz.nt nu Lęczy c: w dn.u 
Il w.~c'nia 2 ba+...1llon fi!) pp. 
maiora Antoni go Chudzi­
Jc, w!CUl, wc:lzl 1·a1ąc iQ na 
prz dmicśc.in młt:;<izy Bzur 1 
I grobl topol k . :~!e~tety, 

n calugo mógł walrzyć o­
·nmoLniony b tulion. Ze­

brawszy hlkudzlc>s;~ciu Jeń­
<·ów niemi eklch. p;cchurzy 
wycofali lG, pono "Ząc o<l 
ogn!:1 nlcp17.yjac! lsk! i:o 
):>O\Vatnc strnty.. UdC'.'7cmc 
jl'dn o batalionu wprowo­
dzllo w bł, d g n ral nie­
mieckiego von Drl en 
(dow. 30 dywizji), bow cm 
p<no t wiaj c tylko jcd n 
pułk w ml ścle, polecił on 
woi<"J dvw!zjl dalszy marS"Z 

w kl runku p;ąt k - So­
bota. 

W tc.l i;ytu cif wl<"Czom 
naterćle 60 I 60 p;> do­
prow dzllo do opanowania 
m asta i odrzuc ni NI rn­
ców na połudndow I z chod­
ni j go k1 ńc . Jednakże. 
dowódca 60 pp„ ppłk Fry­
drych pl.'U."oczył 1.abez.ple­
cz~! no y p0ddęblck J, 
w wynlKu cze o N1 mcy za-

kowllli o pólnocy ml -
t<•. o cz 1j c w ko&Wr11ch 

pluto11 l<olnrzy poi kich, kt6-
1·y jcdnakż nie ul I, I o­
&lt'Z llwuj11c IQ wytrwał łlt 
d nad Jścl<l prz lwn tnl'­
r n„. 

ARMIA ,,POZNAŃ" W 
NA'JARCI J 

W cl g·i dniu 1 o wn n1a 
cal rm! poZcnań ka zn j­
dow l I w natarciu. Mi­
mo z ~loeze>nych uct k'n e~ 
rami 7.os mimo w <'lktrgo 
p1·1 męt'7.c"lln ~ ln'e11v, dłu­
g >tl'w lvm odwrot< m u n -

trp1 le ~zyhklm r> z rrupo­
wuni<.m, pl,u1ow.i.ne ~ ko-

września 
at c1.tcry dywizje nlem.ec­
k· : 21, 10, .m i 17 wycofy­
'"aly się, a z.achodn~emu 
skrzydłu g1 ..ipy armil nie­
mieckich „Południc" gro­
ziło o ile ni ·o! qżcml to 
przynajmnGcj pownżna de­
zorgan.1.ocjo. W tych wa­
l'i.lnkoch nll front podłqczyc­
k1 pr'Zybvwa „Der Oberbe­
fehl llaber d r Wehrmacht'', 
Aclolf Hitkr Sam.>lot jego 
lqdl1jc w lasach pomiędzy 
Sobotą i Bielawami I tam 
prawdopodobn,[e dekoruje 
Hitler rannego von Brl s-
ena i tam też 1oz.prnwiu s:ę 

z dow6dca 8 anni<!, ge•nei·a-
1 m Blrskowitz m, który 
n~tcm Jako jedyny wyż zy 
dowOdca z nlem1ecklcj kam­
P nii przeciwko Polsce, nie 
ol1'Zyma upragn!onego awan­
su na feldmar załka.„ 

Tymcta. cm w tych sa-
mych la ach trwaj:1 zac'ekle 
boj kawalel'zystów poz.nań-
kich generała Abrahama z 

P ncernymi odduałami 
Niemców. R:aiz po raz Idą 
sz rie ul nów na umocnio­
ne pO'lycjc nieprzyjadcla, 
cale szwadrony walq sic: w 
~konc ntrowanym ogntu ar­
tyJ rli I clę7.klch ka.rabinów 
m zynowych wrogn, O bi­
twie t j plant Potem Marlo 
App Ilu . woj nny kor -
pendent wło ki: 

„ „Osl.t11nLn grupa unor­
dow nych, okrwawionych 
toin! rzy nie mając żad­
nycli szun nn przedarc:le 1ę, 
('hec zg!nć)ć jak przy&tnło 
spadkobiercom tradycJI Leg­
nicy, Grunwaldu, Wiednia 
- I atakuje Po raz ostatni. 
Wspanl fy, lecz bC'Lnad:r.lcj­
nv tak z n!ka w krwawym 
chaos. ludzi I koni zabija­
nych g ·,tym I c lnym og­
niem. niemieckie I ortyl rll... 

Na I si up boh tersklch 
kaw I r?.y ów w sile ja­
k cnś d\\ u tu Judzl, wypa­
dła w gaJ,1pic r.poś ·'xt zn-
1 o I. Na<:> or11ł! z 1·rnw!nfo­
tym szta,1darcm, Tak pit;k-

Bateria zo 'ala .•. 

na była ta o tnt111ła ofiara, 
ż umllkly \\.Scys.tk1c nłc­
m!eckie l'ekac.my, I tytko 
l.l"lclały 'Jer d"!nlu„. 

Oglct'1 artyleryj kf utwo­
rzył 1.apon~ nu trzy ta mC'-
trciw przed I.ni. ini N1mn-
ców. Polscy lrnwulcrzyścl 
nacierali Cilłym pędem !ni< 
na śrl'dnlow' cznym obrn­
zlc. Przodem i;nal dowódca 
z podn!e ioną zablą.„ l\l, -
J,lła odległość mli;dzy grup 
poi k1cj kawaic:-!l I barien1 
niemieckiego ogniu. Szalei\­
r-iwem był ten wyścig nu 
potkanie młerd... Wreszcie 
knwalerzyśe( .zg1nc:ll wśród 
wybuchów płomieni I dymu 
ek ploduJących poci ków. 

A kiedy rozwiał !ę dyni, 
nic było jut grupy kawele­
rll, Tylko 11lellcm1 ułan.I, 
cudem ocaleni. nacierali dr. 
lej na pozycje niem! kJo. 
NJ..ckt6rzy byli bez h lmów, 
w mlękldch polówkach -
I Im właśnie (>Oddały efę 
z.ałogi kilku cz.OliOW nlcm!ec­
ltlch„.'' 

ARMIA „TontJJQ'" 
WCHODZI DO Al{CJI 

11 wrz śnla wchodu do 
kej! grupa OP<"r cyJna g -

n ralll Bołtucla z rm•1 , To­
ruń". 4 dywh:J piechoty t j 
grupy n der w r Jonii' 
Orłów-Sobota, po c.i:ym 
odrzucając oddztaly 24 dy­
wlzH ni mleckl j posuwa 
s!r: w kierunku na Głowno. 
opanowuiąc do w.cezom In. 
ml~dzy B!elawaml a Głow­
nem, 

t.OWICZ ODBITl' 

W Łowiczu tymcza em 
Pl"lebywaJ<1 oddziały 18 dy­
wlzJ! piechoty niemieckiej, 
a oddziały 19 dywizji nie­
mi cklej maJduJ11 .ę w mnr­
EZU ze Skierniewic do t..o­
wlcza. Mia tC> plonJe w J<!l­
ku punktach, a ludność, 
z.czególnie żydow ka, zapo­

znaje się z metooam1 n!c­
mieck ic:h barbu1-1.y1't.ców. 

O godzinie 20 rusz.a natar-
cie 64 p.p. na mlu-

t.o. Rozpoczyna lę krwa-
wa walka ut•cuia Obnażo­
ne bagnety po!i;kic przyno-
z.ą wyz.wolcn!e. O godtlntc 

22 miasto znajduje &lę w 
rękach poi kkh. Niemcy 
tracą dwa dosrz.czętnle ro7.­
blte bntallony, pozostawiaj 
przęt bojov.•y i amunicję, 
wyoofują się w p0płochu.„ 

OSTATNI OZJE!Q' 
ZWYCJĘ TWA 

12 wrz śn!a l9a9 oddz!a­
ly Pol kle na całym fron­
cie natarcia po uwają się 
naprzód. Prawe krzydlo 
arupy generał Knolla-Kow­
nacld go osiąga w krwav.'Ych 
boja(•h Wolę Mi1kol!cką i o­
zorków.„ 

60 pp przygotowtlj Bię do 
ostatecznego na.tarcia na o­
zorków. Wielu :toin! rzy po­
il"Z bano już na polnch pou­
łęczyckkh, w Solcy Małe! I 
WlelkieJ. Szczególnie tra­
giczna była dla pułku noc 
z li na 12 wrze n.la. W hu­
ragnnowym ogniu artylerii, 
w walc wręcz z.gunc:lo w!e­
lu d·d lnych folnlcrzy, 11 

w Solca zawarła trwały 
ojusrz krwi z dzielnymi sy­

nami O trowfu Wi lkopol­
sk!ego, 

Natarci nn m111sto, w kió­
rym rozs:udło ie rlowódi­
two n'em!eck' i 21 dywiz!!, 
ru.zyć ma J>unkLuc.lni~ o 

„ 

i;odt.lnl 12.00 w południc. 
Je z.cz prle hoclz! z 1-. k 

do rąk folwarl Wrc~btcw, 
je ~cze na w C'hód od 111la1t 1 
trw11jij kt'W[IW(' w li-i p[b­
drnrriw 17 dywfz'1 pod do­
w(iddwcm p 1lkow'1ih1 M z­
dv•11cwkz.1 i póin! J<S'C'I:"> 
' ~mC'nclantn HKU I:.ódr., 111u­
jr1ra Wilka. Szc cgólnH.' 
krwc1wv Je t bój o w górze 
Cel stvnów - walc> 1 tum 
,l)lcch,11-z.v 70 pp. 

Wre zc'.e z....c1 •na iG n'1-
1n1·c1c nn mt • t . Nic 1cty, 
Ozorków nie d<>czel< ł !q 
odtłi.!111<iw poi k eh choć ob­
s 1·wował ich zmC1g n!n l 
drogę do zwvclę ;tw.1. Za· 
grożone nd północn go zn­
rhodu odd-zlnły poi k!e o-

. trzymaly jt>i;zczc IC'go w! -
czaru ro:r.kaz odw1olu za 
niurc: „ 

DRAMAT DOPELNIL SIĘ 

W dn'u 13 wrz ni l!Jd!} 
NI mcy p zeJęll fn.cJ 1ty'ł.C: 
na c.:.iłym odC'.nk..t po kle. o 
n t rc , At ml ,.Poz.na 1'1 

I srup<l ge~er la Bołtucl 
z11c:ięly krwu\\Y odwró •. od­
plcruJ11c 1 i:r. po r /. tałd 
koncent1ow n go jJz: 1 sil­

niejszego kilkul<l otnie n1e­
pl"l.yja I ln Ocl trony W -

l wy rnzpocz • na• t c 10 
Mm rl m k,. XI k-:>r. 
pus 6 1mLI m klej n -
cl rał w l 1 u ku IlLt.~y 

m.Gctzy Soclucz w m 1 Lo­
wicz m, a w o 1 1 podpo­
n:qdkow ny HI koi >u udc­
rz.yl z kl 1 t.i1l u Kut.na, ma­
J11c zn wdan• wyjśd na 
tyły pel kic nad DlUnJ. XIII 
I X korpu 8 rm.1 nader ł 
:z rejonu 07orkown Stry­
kowa, Głowna i Zawady . 
Nad dywlzj ml poi k!ml po­
jawiły się tkt t1molotów 
nlC'ml k,ch, Jcdn J< nic od 
razu ulc"ły dr. In po! k. 
dywizje Prawe ' rzydło ni -
m1cckic zaatvkownn po-
nowme przez. ~r~ g • 
n r la Bołtuc;a załamało s. 
wkrótc • n potc n oridzlaly 
XVI X! I XIII korpu ·u 
niemict•klcg0 zacz ly po­
nowny odwrót, um<>żllwl -
jąc Polalrnm prz krocz. n.c 
Bzury w wielu punktach 
międiy Łowicz m i Soch -
czewem. Jedna tylko 80 dy­
wizja nicmleck t1·aclla w 
tych bojach ponad 1600 z -
bitych i rannych, w ty"ll 70 
o!Jc rów i 260 pod'>! c rów. 
Pod osłoną walcz· r,:y~h d\-
w'!zJi pomorskich arm! 
„Pozna1\" wycofy\, la lę w 
kierunku Scx:hacz wa. 

Ost.atniq zw:>ocię k b'lwę 
z cz.olgam1 niemi ckim: przc­
p-ow dz. 'I kawal 1 z s l pod 
Brochowem, odb.fui c Niem­
com to m:a. to w nocy z 15 
na 1(1 wrześnLe. 

Tymcza m talowy p.er­
ścleń n ml kl zacle§n ł li: 
i m Io już było n dzi , na 
Pr2eb!cic ię do Warsz.ewy. 
O gOdzln.e 1 O.Jo ru lo n -
tarcie broni panc 1 n j Niem­
ców, M ędzy C'zern w m l 
Ry~nem rozni Jo c-no 14 dy­
w ZJę Pol k11 i zdezor anl­
zo~ało drobn <><'łdz!aly 1 
sluzby polski nA cuł j trasie 
o<lwr~tu, aż do K! rnozi, po­
woclui.1c panikę 1 ehuo . Sil­
ny n!cprt.y.laclcl n< 1 ł tlik­
zc na 4 i 26 dyw'ijc: poi. k , 

le d v zje te, m mo s•rat, 
ut ~zym ły pozyc} 

Dopiero:> dz eń 17 "'"'- 'ni 
przvnló~ł o t.at C"lill kię kę. 

Oc! rana n'epn:yjac I u• 
dC''!'Zył na l'ałym Fronde 
m!<:ct.zy Cqb;r(m, K11tncm, 
Low;cz 111 l Sochaczew m. z 

(Dokoiiczcnte n.a str. 
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- o. da vno si<~ nic pn­
l!lo u n.is. 

Jak le; tu zytr? T r;;z 
nic n ijg • iC'J. S 1 · .cpy. mn­
zn \ r.iv tko d\) t c. NQ, ;;: 
m ~ cm I<> t<1k, tuk \ •szr,:Izle. 
•rnk, ki k z ir zctnm! j 
I tC'l 'fon. SzktlG m. my no· 
WQ. 

Kto tu m · c~zk 'I No kl l, 
luctzic. A no t·ll<, mh.'szk 1 

1u dcnt~•.<;tk, do lek 1·J:1 

trzrb iść na Stc ki.. 
Bo w zmy t kl Stoki -

<lru c w <lttrlnlcy mln· <'· 

zko, O lcdlc schludne, wy· 
p clęsnowunc. nowe, eh c 
w stylu n, nowocze nc, 
:przypommnjąc <1ziew1~1tia· 

• towicc:znc ml ściny wielko­
pol~k'C' . 

. J kże !'.pccyficzno tu pro· 
blcm~. 1nnc nii. we włriśr-:· 
wvm W1dznwic. niż w po­
z t 1lvrh ok,olk l'h m'n 1.1. 

Ml ·l.ku1'tcy Stoków pr • -
\ żru' 1111 rnle.i cu nie pr ,. 
c11111. Nic m tu ur~ .• clów, 
n1 ma 2akl11d6w prz m:11slo­
wyc11. S szkoły nod '<w r 
w I 1 ie nov. \ ypnh• 7Jl" 
ni k • iżck. al nie m 1 

św1etllc, rucz 1 je t jrdn 
m1rtwti. 

M c 7.i<a tu duż lntC"l'-
i:: ncJi, w p wnych kwnr • 
ł• eh ni mal wylqc·•niC' inlC'" 
lli:trncjtt. nic nic po·!ad<tl'\ 
Stcki nnJ kina, anl k11Y. fa1·n„ 

Roznrnwlarn przez telcfo1, 
z kot-Uą-lck11 rzcrn. 

- Nic w 'ZY ~kich za J 1· 

W«l móy.,i - ta odnb!nn 
ą •C'dz'<fcgo z1•cfa to\Hlr 

k!ngo. A wybrać • le; d, m1 ,„ 
t , to ~odzma 11 zdy trnrr· 

wu• m w jedną stro111~. D') 
t tru r czci l<: ni <"hodz , 
zhY• ryzykowni wrarnć w1c­
czorcm. W knid} m rnzic ·,r 
rn<1 bym siP nic odwuzyla 

J>· ni d ktbr śmie ie •ie; •:I 
, luchnwki rnilym, mlodlicn· 
c'!..Vm r.loscm. 

- Od iedl'.'n' tli Int. inK 
tu mi ·1kam, ,,b; \:ujq nnm 
d m kullurv. Ż"b\' choc" i 
zalo;wh ktno w jakim pro­
w1zorvt·znym bu :ynku. 

O czym to \\ <iwudz1c t\'m 
wicku miuzy kob! ·t·1 z r> ... w­
m1 p zycją • c:.i 1ln 1! 

O Ile m: w.udom:>, w.il 1 -

bym iQ mylić. r1ni kin , ani 
- tym hurdzici rlorn kt1l 
tury na Stokach nle !lgtu·u­
lil w .planach rnwe l:cn· 
nych. An! w pl.inie 11li­
sk1m. kclrnl 1ctn.lm, an 1 w 
pr15'p kty\\icznym po 1975 r. 
NI m· co 1<: łudzić, w p er· 
w.z m tvslącl c.!u nic z , • 
go nic będzie. Bruk !undu· 
BZY. 

J tell k!lłdra ~ t król kr. 
W\ pow; dz;ał • ię n o t -
1n1eJ se H p1·zcwodn 'c1.1 cv 
'J\•IKPG, mu. z w1· tawać 1· 
bo nrygl, , Jb, głowa. 

- Al n· rn i nogi wy. f•d•I 
I glowu... I '~ zc;:dzit..• nam 
zimno. l)aliśclc nam kold:c.; 
n'c vlko z11 kr{J(kn. ale i i 1 

cienką - od•poWi dział prze-
w dn1ciącv dzklnk~·. 

A no tik. N 40 tys c: ·v 
ludzi kino .„Pok6J" mu 20J 
mi j ća Plc::ć miej kich vn­
prnyC'z, !ni ornz cztor~, 

punkty hibllolcczne dy ..,„. 
nujq hcznym k 1c;:go;zbiol'Lt i 

27 tyslęny t mów. z d1.i • 
wlęciu św•ctllc dw!c !J 
1;zynnc, jedna jako tako u· 

•• 
TEKST: 

HENRYK 
ANDERS 

ZDJĘCIA: 

Janusz 

SKOSZKIEWICZ 

\V lobk•t pr..,y u' tu S pitalncJ 

EMI 
• • 1eszcze n1 
ODZYSKA A 

Na 11 IJ e1c I Im podwó•·k11 

Tupowu 1)<'i a tl'icl 'łl' ~i ·- c!rewniane dom/ i l to1x;lc. 

K 110 „Puk.:lj" ria Wi<l.ze tie 

daje, ~ c ś l'Obi. Inn n i· 
w~. n1 ud1 jq, Jcd n khlb 
kultu1 v Drzv Zu luli eh l 
MuJn n1 p iad11 . ;1il w <l'>" 
wl kow l. a uiytkowuny Jo· 
kn l lti li z sr.k 111 p'llp1 lu· 
ctn.ow1. Budł tu nn kultu• , 
<1ni htll cti.1 I t1 ul<torn •v 
dz elnlcowym P.rc:Lydlum 
n.cm, 

A na mapie p łnt> bi łych 
pl m. 

I wc I n!e chen znikać, 
p~z r·wnlc, w. tyg ją 1u1 
dobrn. 

W In pcktorocic S~'kolnym 
mówili dufo o ł1kcl1 Awrnly 
doro ·łyrh, chwal 1 z.1klod.t 
Pl't:lC:Y ·rylko w ZPB I M -
ja wy111k.i &ą n• zczcgóli1c. 

W r dzic zakhidowoj m·>· 
\\'Ił v.yrainic: 

- 'l'ow r:r.y z I, CZY WH'• 

cit', ie na p:i;c ty!>l c:y pr • 
' wnikow !130 nic J) sind:l 
wyk zt•ilcen:n pocLt1wow1 •. 
i;:o? A n11 l«1r y dol<sr.talc.i· 
jncc z .pi ałn slc::„. 

• .lI1.ydz.!c; tu, 
- Oj j. 

z k.1j I . Z IYC'h tl'7./· 
<Ili tu chodz, rl:CCl.Y 'iŚCf .„ 
pl c:u. 

I lotnio - wyn1kl 1 z J 
n! zczc óln . 

Dyrckcjn knrży • lę nr, 
dui.y p1· cent r blltn~kow dll· 
!c~.dbjq ych, Cl pa pt wn 
n P b~dll s•ę dok zi de: ~. 
Ale Sil chyl.>a pnyc.:yny &ł~· 

J CEK LEBEN 

Czas zakopać topór wojenny 

arm11tn•ch, 
przyby ie 
us h)ł 

dnno611y 



PAMlł;Tl lK 
Z PIEGA 

(DalsZ1J ciqa ze str. 4) 

kn ;<lor:o:wwo wcxlłu~ rezul­
tatów pracy, 

Drugim bardzo wainyrn 
źrodtcm Sus i i nujwn~111e- -
:;zym żrodłl'm na Z:!f kC· 
był „Lily'', 

ści dowództwa niem.ceki~ 
go, N:e mogło tu b:ć mowy 
o :ladn ·m kurierze, ,.L1:y·• 
mus al m[ormacjc olrzymy­
v. oć dr 1:rn radiową Ta wl.1-
śn1c tvb!:ość m. in. wp'r­
nc;la zr„zu nu pełno nic ul­
n'Jśc! uuto unkow;,111,L\Sli: Cen 
tral! do niego. 

Ostroinn w najwyż•zym 

który był jego starym prsy• 
jacielcm 1 który sam pozo­
stawal na kontrakcie „su­
s..1". „ White" prz<>dst11wit i:-> 
Ccnu·ali pod warunkiem, ;.„ 
ż.ródła informac 1i „LJy•' 
P<JJ:osl.aoą nieujawui nc. 

Nastc;pny Cut-Ouls 

I.cokarlta Pilarska (l'u11i cle Trertllac) Hy.nord Da l'larellt (/\nclr;;e; d'Bg1,„011). 

K m był „Lily". Był 10 
n 1j\\c1in!L'iszy akt r w tY"1 
~zi.:zeg<ilnym dramac;l'. choc 
n gdy n:c wy zcdł 1..111 ,, 1 
światło dz1c:1ne. Pr1vczajc11v 
bezpiecznie w neutraln,.,j 
Szwujcar11, trzymał w \v r 
ich rQknch nici, w•od·tc ·1 i 

na.iwni.nicj zych •Jn:i:yn h -
tll'rnw.ktei machiny wo1c:n-
1wj - Oberknnimunci > ch-1· 
Wl hnnacht, Olwr;wm11u111.'.l·1 
dnr Luftwaffe. M;,ir1nc,11nt 1 

111nych w;,ii.nvch instytu.:1 1. 

'l'ajomn1c:i ,,Lil.\'" pozo•t I•>, 
kto mu uddclal inform i::·i 
oruz w juki spo~CJb cl n, •g.> 
do>clernły .• Jn . am mogq p >­
d·1c 1e<lyn:l' znnnP m1 la',•y 
oniz !>ewnc wn.o k1, r1kic z 
n1l'l1 wvci< •nqłem. rcsziu n·1-
Z'l.·l11 1·, lu wl.JSIJl.l~Cl<J „L11y ', 
n •. Lily" m:lczy. 

st pn.u Cc11trul11 dorud1.11ła z 
poczqiku AP>c1 l wi urwiin1e 
v..,,wlk1cgo kontaktu. Wów­
czas 1w vet, gdy „Lil .„ po­
d I clo ·ludna d<itę napa c1 
llitlPra na Ho. fe na eh • 
tygodn 1l' przedtem, a fak­
ty P t w1crdliły w pl'łni fi 1-
tenlYl.Znn~ć ż1 <Xlła, CL•ntrn!;1 
uparc c < dm;n\'l,lł<t al-a:l'pl,:· 
c1i 1 11lrz.vm1·1,·n!u. ze mu;! 
tkwić .poz,1 t ·m jakaś prowo· 
ka<.:jn. 

„Puul" - rodowity BrytyJ­
czyk, długoletni prucow111!t 
'\\')'\\·iadu, sp:x-j.tl.sl<i w spr ... 
wach dyplomutyc1.nych. N«J 
ważniej.zym jego L.ródłem 
była organiz,ac.ia cmlgnml1JW 
n:cm1cckich w ::it.wajca111, 
złoi.na t. b. cz.łonków SD, 
radykałów oraz trocki w i ;1-
cych elPmcntów, odpiidtyci1 
od KPD Orguniwcia la ta• 
nowiła dla nas cenrn1 bav.: 
werbunkowłi (czi: nkowic ;1.:1 
pozo.:.taw;ilJ w k1nwk;;1e z 
grupami cmigr;,i<.:yjnymi !P­

nych krajów w Szwajcar 1 
i Fr<rncji) ora1. :lrodlo in­
formacji o Niemczech L 
dziedziny go·podarczej, P•• 
li'ycznej i mllilarn<.!.i. Wi<t­
dom ści te zrcsztu doc1er:1-
!y do „Paula" pruwci pod"b 
nic Pt>p1'Lcz cui<\ ·e<'Jt; kurie• 
rów. pDnicwai: zazwyczaj by 

Wł,ODZIMIEltZ KRYSIŃSKI 

„ŁADNA HISTO A" Myśmv )l'd11~1l· nic prze:­
walj przekazywania wtadJ­
mośc1 1 jak kr pin kru zy 
~·rnle t<ik 1 num uti le> sic: ·; 
ko1icu przclrnnnć Lond ·n, że 
zródłn 1r t w n:tJW.} :l Z.> rn 
stopniu cenne. 

ly jui. 111eco nicaktualn•.:?. 
Zródło wszakże zuchow;i!,, 
do k ńca swn wartość, p:>­
niewa;;, umożliwwło penetra­
cje niemieckich srcdow.~zt 
emigracyjnych, którymi in­
tL'l'l'Sowal ~ii; z natury rze­
czy wywiad nicmieck1. 

W /;<'ZC1n 
}<;kał si zbytn•ego 
myśu \\ dn1 Ul.ldl-

J'Y', m n„wet gl ho­
k<>mC'­
bt;dz1c 

m1~j cami 
w gl{>\\ -

Hkcic pierw zvm w sp • ńb 
rnedv.uznaczn • daJl' !ę dv 
zrnLu111icn1.1 jakim 1'(1· ,,cir •n 
JC t uczony Pan lłr,1b·, 
d'I•,gu;on, Atmo fcra obyl'z. -
jown je t wjęc tu wz ·lędd 1 

j;.i.nr1. W drugim :ikcie ;rd­
nuk dwoje z.akochnnych, 
zbiegł eh przed tłumem go· 
ści, od ry \'Cl prz d bab:,\ 
komcdi<; pozorr1\\. ż by p•l­
tcm pozcgnać IQ na r gu 
S\'plalnl. I'ól biedy, gdybv 
nic ta cała oto('zka ccr-
towan1. 11;. ro1;..;~,1 ,,inia 111 
cza~ nocy na za adz1e n1l'­
P >ic;tego zupt'l111c w dun 
l'lnvH1. metaf.zyezne o n 1-
kaw. W ko?1c11 1 d11al' .i\n­
<irwi jako mężczyzn t :z.\J~ t 
ni mra\' v, zdopingow11.' / 
przez eh\\ acki1 6tlll'U: zkc:. 
wejdt.ic w 1<1że nlez.imc;żncJ 
llell'ny. A -t trzed bi:dz " 
JUŻ lenn l'kw~'ntnu lwntvnu 1-
c Ili "VIU ·Jl, p db,1 <l'.h Il 1 

przygodami Walentego. 
l'odkrcślaj4c wyżej walo­

ry aktu pierw zego, chc.11!.­
bvm cl dać, że mó •lt>v O,\ 

t<111<1v. ,ć z mkn1etą dru1n.1tu,· 
glcznlc cnlość. W 1.a.adzl , 
jl•śll mówić o rOZ\vuju kon­
fl1kluw,. dwo n:is!t;pnc aktv 
n1ew Ple .1u7. v. n.oo;. P;l rw-

7...Y nntom!a t. zary.snw<1w „:; 
kt>nflikt, puC'n!tlj<' •C: P·>­
prz z odpov. 1cc!ź: Man:r.1bic­
go de J,angd1er n drc:cl ' ' 
Wal nt go pytan!l', czy nnlc­
ży s c Prze. incl;.11 ;aduc t k -
pre ·cm o 3 50 dn In tere u­
Jricej ~o miejscO\vO 1 i·~, n­
tuje • ;e t<>ż 811 IC'tnic 11 11rZe7. 
ironicznie 1 złośll\I ie hrzmtq­
c_v, grany dla ,nikogo już pr1.c 
cież, Mar z Weselny .l\ilende:­
sohna. 

HZl'<'Z oczywi ta ko-
me<l.v 1ka tuka, 1ak 1.L„1d11iJ 
hislorla" nic mow t gzysto­
wuć dzi mi na znsadz.C' d -
• lownok1. Winno to doty­
czy(·, lak ądz.t;, pruwic w z~ -
.tk.ch vtu. «ii sccnlcznrrh. 
Zr zumlałc, · Ż<' nie i,\\ l" 

będziP to rown;e łatwe do 
zr,•allzowania. Pol u a <l ·-
tan~u d inlerprdo1\ane 1 

znry 0\\ aną 'ii{: UCZ(>O<'G 
hr., biqJt'. JCJ ce ·h · pnzor,1i'! 
n cobPCiH g, nfl •iem• rw­
ukowc.i-n>gnci i. ktory wlel­
<lomP. Ć o pozamnlzc1i loch 

11•·z ••od 1th mnl.oonk. d 1lJr11-
du•1n c p1·iy,1mujc 1<1ku ff!K~ 
oczy visty 1 n'1tur.1lny, byl' 
bv 1ylko wvkop I ska w 
E ir.:ic nic ur1crp1i:lły, Tio7.­
t r •n11'n1e uc.wncgc1-<'g'pt >lo­
g i, nozorn <" tvl' o. •i..k, jci\ 
trzeb 1 pogodził z trzez.wo~ 1 

umv lu. Ud<h\ dni! ('7... ?':! 

pop:'' z powt•1, zani, 111 no­
svJalmwego „t, k" mozn i \\ \ -

dolJV( rys 111dyw1dunlny P•>­
s~11ci. 

WV<hjC 
•>'>IO e 11 ob e ' z· w1· dC'l 1 
o S\\C'J pC'".luntcrii notkami 
na l.nrh c11 l łendnrzvl.n. 

~ ;1l"'i p w t i lei 1pler.i 
w /. i t zn·h i m'1 <"l wa~­

nych p t c nic mozn p0-
m111, ć r .. T\'nr l·iej w roli 
z.ilJ i vn J, dn ck ej • k ·­
e,ia 1ricci R\v 1 w•1uc1.'«; bahc 
d Tr •\'illac. A. 1·rnwc?.v-
k.'iw11;1, h•n:oro<.:7.'1 :d> l-
wcntlrn ló:izk1c.1 
zd"cvdo·, n111r leri za 
pif'rw zym, <lt1<'1nic 
wvwi lZll]f' SIC zo liWOiP" I 

z· rlania, niC' z wla nPJ ' in · 
jedn 1k grzQzn!JC 6Zl ucz-
111<" z::isam. zngc zcwny d,:1-
log drug1<'go aktu. 

*) H<.I I d<' Fl t~ i Armond 
C111lnv l · „! , 11'1 h lori~". 
T ,11r m1 .. Jornt'' 1 fł<'iy. r•n: 
,)< v W'1ld n, :';c 'n<>!'r.1fia; Bo_ 
I si.iw 1·,1myk<w:ski. 

„L1:y" :.w ·P<1l1ywa1 Ce.1-
tnlłc; systematycznie, dz1 11 
po dniu. w rozlrnzy b.•ju1\le 
11rn11i n emicck.cj, walcząc .J 
z Hos.J<1. Tt•go rodwiu mu­
tcriały mo 'IY n• l'h dzić· tl'1-
ko z 5!1111Ci OKW z dnc 
111np b1url> w N cmCL<'ch c"1 
n e j'.}u wdało. Poza t ·m. ~c 
informacje •. Lily" ohc1rnow,i­
ły równil'ż dz1cdl nc: L•J:1-
wc1 fftl i M1.u111e.imt. nrl Cl.;.1 'l 

do L'l<l li „Lily" du t 1' 'l tł 
rowniei. rap r'.ów o tlln e 
W<>Jennd produkcji ni 1111'1 -
k, i l osi;ignu;ć nt1uj;owy(:11, 
Przypominam .obie np .. że w 
1941 1·o!rn ,.Lily" dl/. 1a-t:•YI 
dt111Yc-h, odnoś.n c pr dukc i 
bomb l:ltai•icvch. or, z µ, 1-

now k 111strukc 1i lO-touJ· 
wy<:h rJl(lct. 

f'1> t'.Ym. co pe•\\ ic:>dzbłcm, 
nlc nia p Jtrzeby podkrcslJ • 
znacr.en1a rl)li „Lily•', b •zccu­
na wprost warto '·ć tuk1c. > 
znidła ie t d :.i irni.deg) J:I" •­
zum 1:ił<t. Nurzurn . 1i; pyt.i­
n e. czy wiedzinła o 1nf r­
m.!c',jnch tych l\1oskw11, cll,1 
której po. 1adnnie, lub n:' 
po lurlan1e w1<1domośc1 tt:go 
roclw1u m gło tnnnw!ć w 
p. rWElYlll olue. ic knmp ,n 1 

różrncę. jaka • tnJCJ<.! m1i;­
dzy tvciem a śmi<.!rCii.j, OJ­
powic;di. no t 1 pytr1111l' mti-i 
dla nas nll'Strtv poz tać · • 
• fort..: d Jmvslów. H n:mawiu­
l1~my na ten tcmut k ll:a­
knitn1p z Albertem, ktorv 
p dobnie j(lk i 1 • J,Jrzrpu.,z. 
c;:nl, ż<' Londyn r><J ługiw ł 
1n; źródłem .,Ltły'' jak ciq­
L. rkH·m, ma itic:vm re •u\ow,1ć 

to unek sił.. mw~aJq<.:.}ch G 
ze sobą nii W ·chodzie dw.J 
gig11r1 lÓ\\", 

Wrac.aJąc do rzeczy, t'hciał­
bvm powiodz1eć p, n: słów " 
u t· unkow<1n1u . ·c Ccmtrn11 
do rcwclacj1 „Ltlv" Infor­
mncic otrzymywuliś111v ogro­
l11rtJP szvbko. w wi Ili v, ··~ 
p ·dkach· ju,1; w 24 god1.111y 
po p•>daniu 1<.:h d , wiadomo-

D,t\pj w<zv. tko szło i'tl: 
głndlco. ,.L1lr" otn~ymywul 
7 OOO fr. szwa1car kich m1e· 
it;czn;p, n e licz<1c tilJCCJa.­

nnh premii. li inf rmac•c 
i<'gn, nrzn1u imniP i te. kt!>re 
JH"Zeszlv Przez mo.ia rud10-
stnejc: no .fy z,1 wsze ad no: n­
<' JC •• pilne. za•zvfrować n 1-
tychm•a. t". 

ZaakC'0p1own111c źród!.1 .. Li 
h"' bvt to .icdvr.v w1 d my 
m! w1 p·1dL•'; 11d !n1•wni.i c~.1 
tr<il1 n<l it-1 zaSGdr u 1Jrtcd-
11•ci;o 5pr<mdzenla 1nfonn:··­
tora. :t 

1·im był .• Lily"? 
D11 unek ji Czpr·h1 łow;ic'i 

„Lily" - pr,1wclzlwc ntiz\\!&· 
k, IIo:dPr. Czuch z p. eh'ł­
dzcn a. pm ow ł w CZL ki.u 
W.Y\\ 1<1d:t1c \ •v.1 kowym. W 
l'r.idzc zr·t"m 11,1'<'ź łobv 
i~tk. {· rozwl mrn:a u1jc;111n1-

n· f'r<o źródeł. o 1l" m1 
w1vdomn miał on dtu olctlllc 
po\~illn knnt3k!y w pol1tv­
<''IH'Ch i I ultur.tlnvch k'J· 
l<1ch I3erl1nn, p,> anPJ\~1i 
CZL'Ch Holder ucic!d L! > 

.Szw.ijc 1n1. u1z1c !li~ 7,11nit•r\. 
bat n•cze"o, <iżeby uczy­
nH: SWO] pJbYt tuu11 trwc­
lym i bez1>11·rznym, l'rt"l. 
\\ rzvskilnie i.ródPI swoich 
w N1cn1czcch ,.Lily" przy-
luz.vł . «~ f;7,wujcarskic111u 

• dabC'W· GcnC'ralnemu, kt.~­
ry zyh;rn zd· ł sobtc iw.-­
we z jego w11rto~;;i. dow1,1-
du inc s.c: • d niego o znm·n­
rnch llitlt•rn od1103n1e Szwu1 
can i. Sz.w;. ic:irsh Sztcb G..:­
ncrnln.1· ek pluiitował row­
n:l'Ż ,.Lily·', <h.JiiC' mu do 
o;:eny inne inl'ormaC'je, d•>­
lY<:l(!cc N'cm1ec· i tr,•ktuj·ic 
nrzy tym ln1rdzo PL>Ważn1n 

.i"Jt'> op·nlt;. „Lily" wko11-
CZ\'ł Zl'C 7.t!l :<;WO.Ja k' rl<>.·', 
jako doradca sz fn woj l<1•­
Wt•~o wy\'viadu szwajca;-

sk'Pg'l !'o lm11 N1cmiN'. 
!Iold~·· ·zuk<JI widocznie 

k nlliklu do n.islcj ie i 1 u­
z · kal go 1 rzp,1; „Whlle", 

JM> t;1<1. 1~kusa kreacji q& .~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
zezem" jest aż nadto w ko-
mcd11 tej wyrn~.na, żeby h 
om111 ć. '1'~1 poku n dy t11n~;1, 
trzeba s bie t uświ.1dum l­
je. t na dobrr1 spri.lWC: jakąś 
m iż!•\ o c'ą nowo ·ze.noś·; 
d brego świudomC'go aktor-

BITWA NAD BZURA 
(Doko1iczenic =e str, li) I 

Inne żródła .. Paul;J'' zna­
lem tylko z ro1mrnt.1·czne~<> 
1m1cn1a „V1vian 7. Watyka­
nu". Nad,-y ł ało no wwd ;­
mośc1 dyplom<Jtycznc z 
Włoch. a w zc?.cgólności z 
Watykanu. Nie dowiedz.niem 
SIC nigdy. w .iaki • po.; oo 
docicraly one do „Pi.lu: o·, 
przypu zczam jednak. z„ 
p cz'<\ dyplomutvc~ną 1 ze 
clo·tarcrnl ich i11k.ś ak1c­
dytowany przy Watykan.c 
dyplomata. 

Wreszcie- trzecim Cut-0-
u ts byłtm i<1 am pel n i'l1! 

równocześnie funkcJę radl'r 
opcntora. Miałem na kon­
takcie Anne: Muller, praco­
wnic<! wywlndu brytyjskk­
g, od lat 20. Byla lącz111-
kicm pomi(idzy s1oc1ą a 

.• master" (dosłownie „tizcW.:" 
- ~P<>rzadzal nielegalne do­
kumenty), 

Drugi mo.1 kontakt mi.!ł 
być żródłem informacji, <.!e 
nic był nim nigdy właśe•­
wie, a byl raczl'i z.morą. '1 -

rzucona mi orwz Centrali.:: 
Hans i J nna Wilm~r 
(P$eudonim - „Lorentz" l 
„Lamu"J byli długo'C'ln1 ni 
pracownikami brytyj l(ieJ > 
wywiadu. 

Oboje urodzeni w Amery­
ce. narodow ści ponoć szwa;­
carsl>:1cj pracowali dla Loo­
d:vnu w Ameryce Płd .. Chi­
nach ; Japonii. Centrala nit? 
znała ich obecnego aclrusu i 
k.1z,ala ich od$zukać. jedyn.e 
nu P <!stawie prawdziwy.'h 
n'JZ\\ ick i imion, Udriło 1c; 
m1 to za oomocn ksi<1żk1 te­
lcfon1cznci (bezccnnl'. !I jf :;­
że cze~to nicwyk r1.yst:vw"­
nc :lródro P1·1:v tego rndza 1·1 
P" ,wkiwaniachlJ. u toliws'!:v 
ich w willi niedaleko Loza11-
nv. Z ,,.;ta lem P:-Z:V.ie?iv pr:1.E:'­
nith w naJwyższ ·m t•l\>-: 
niu nieufnie? 1 dop,ero co· 
wielkich trudnościach uq"­
ło m1 s1e wydnbyć .1d nfcil 
pewien, małow:irtośclow1• 
zresttą. matcrin l. Prtivt cr.1„ 
cws n::isze i 7na;omośct $td­
rali .s ic l>boje dowiedz e..: 
mego nrnwd1iwegn mizw•~­
l<a i adresu, z r.>rzy.1cmno c:ą 
jednak m<>i::c: stwierdzić, !c 
bez wyniku. stwa. o tym, Zl' t.ak jl' t dywizjami p!c-~hoty ud rzy- wrnz 7. n!cdob.tkami obu łam~ w k<1t'ie Wi ły i Dru-

przekonalcm się patrząc n lv \delk: siły pancerne i bryg, ct k;iwalcrd w kicrułl- l'Y i wr.iz. ze śc1 ym szta- Nic mam wątpliwości, C.'l 
mqlcplei w całri sztuC'c 7. '- pow;etrzne. Stloczont. na ku Wars.zuwy. Potem ltociol h<'rn do ·tal si~ do ni<.!woli. do te,g ,, że zostali „ni 

ł l t I · 11 · 1 I k l · t t • o l Pndc7,n,:; prób pnebicia sic:, gran:i, zgo a UlP a n1 sec- n:C'Wl<' t1111 < ' zarz<: ;.1rm e znm ni} sii: os. 11 ec1,n1c. < zwerbowani (>l'ZCZ wywiad 
l . Z"inal tnk7.e bohater.ki do-nc: w a (CIC pierwszym, kieth• „Pozmui" i „Torur1", zAlcn!y tej pory trwalo juz. tylko niemiecki na ;akiś czn. 

t l ~_, · w<idcn ti!J pp pulkown k 0 m "'' '• 111C'doszty ż nk•>Ś w lusad1, a hcdy "'''l<:lll 1wzebija.nie i.il) mn!cjszyd1 Pl'ZC'd wo.1'n" i że Pl'OCOWCtl' 
I ,~ Fryclt",rch, a w dniu 19 wrze- " 

ma se przed t11w1(· do•ych- arn1i,1 ,,TcJ~tm" p""l.i"•la oddzi, leiw Jlolskich na włus- ~ · n·1 2 strony, dostarcza.'111c wv • "" „ „n1,1, po bohat rslnej wi.lce cui owemu wycłwwnwl'V l · 1 11·1 r1•kc• \\'1"•ci'11"i' br\•tv1 .. •k1."mu fał-
1 . mar,•z., uc l'Z ntc 7. pow c- • „., na <:zele grupy oficerów i ~ ' y ~ swej prz.} z ej zony. Zll 11 szywych informac;i. nodsu-

1 trz 1 7.ni ZC?.yło ji1 I 7. po- Kawaleria i niedobitki iolnieriy poległ wrnz z en- ,.. mn a nu tę r>rczentaeir: ni,..- wanych przez N cmców. wit>le?. bo tvlko p!c:tn~.'cir ~:zczc olnych dvwiiji :z.o tu- 15, 2!i o•az grupy z 17 27, 1<1 grup!J gen 1'c1l Dołtuć„. 
mmut. Cws sceniczny zrc l- ly tyll·o kilku ctooobov.c 4, 16 i 28 dywizji piechoty, Tak sko!1C"zyła sic: na.i- Na moją p chwale muszę 
tu tego dhl!ogu ie t nie dlu7.- n'ecl< \l;tJd, Jednakż 15 dy- dotarłv po walec w rcJicnic w! kszu i najtrng!t'znlcjsza powiedzieć. że zorientow 1-
szv n 7. kilka minut .. J mu.: z w zju pol k1 rzuclłc1 sic: .S cramiw - l'Rlmlry do bitwa knmpanii wrześniowej, Iem ,qie co do n1r;h do.:,ć 
l\lawnek i Konrud Ln zew- j ic1~ poci Brod1ow<"m do Wars.rnwy, chlubnie jej pi>- bitwa. kl<'>ra dowiodła raz wcześn~c i prlestrzcgalem 

ki potr:ifili uczvnlć JC'dnalc nutarc!a, ole byt to JUŻ lyl- t m broniąc. Dotarł tct do je ;:cZC', w pnniałeg0 mr> twa przed niml Centrale. jednnk 
z l<'go nrnwdz tvv 1\1'1; ter- ko ukt roz1>nezy. nozbl .a Warszawy gl'n. Kutrzl'h'1, 7.olnlcrzn pols.kiego. bitwa długi C7.aS bezskutecznie. D' 
ztyk aktoi kl. .Tuż dla '"• konh-u1C'·zcn <>m niemlccldrn Knol! I Tokn1;:t•w.k!, Gl'11e- nie wykorzysl'.'lnych nHYi.li- tei sprawy powrócę nie-

jedn 'i choćbv SC'eny wm t<) :wp <lin hatal:onnm! w Pu z- ml nortnows.ki bronił sit' wości, nic s.pełnionych na- bnwem przy om-. wlaniu me• 
zn ba<?. •ć• „L. dn:i h istor'c:" . .T. l'ZQ I'amp'no·ką, uchodz•1c je zqzc z n lewi lkimi oddzia- dz.iei„, 

1 
tod kontrwywiadu. 

Muu~kro~ud1wal ~d~c~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~- TE~YDAGOBERT ' 



ZBIGNIEW CHYLJNSKI i ANDRZEJ MAZUR 

Tn jest tn11!nr, mili 0%y· 
teJniC'y, probkm l konia ~ 
r1i;clcm alho traklor temu, 
klo ro teoretycznie ro7.wląźe: 
wykaż straty, jeśli produku­
je z po 322 zł i sprzedaje z 
po <lli2 zł . Okazu.Je h; jednak. 
:fe praktyl·z.nie można tu no. 
hi(- ~7.ybko i hrz trudu . Wa­
gony planu.le się n a m i c· 
s i ą e. Ow plan mie lęczny 
lipon:ądza ,;ię wedtug n ie· 
ustającej, codzlen. 
n e J produkeJI (ani trochę 
wlęceJ, bo grozi „osiowe"). 
Zapotrzebowuje lę owe wa. 
~ony I ażdeg•> dnia z w~·ji t· 
kiem nlr(llieli wi:\t (pa­
mlcta,i. b~· ~ dde1i tiwl t eh 
w 1 l'il!). Dzie1•innlc łatwy 

7abici:. \\liadomo: l\olej, in· 
t tucja 'Z rozl I dem jazdv. 

ni uznaje cze ·onych e fr 
w kalendarzu . Tal im p o­
bcm · \\ iqteczn nadmiar wn. 
pna lef.y na kut>lr i chętnie 
wrhodzl w zwfą7el 7. de57.• 
C7'.Cm , t worr.ąc zlachrtn!\ aez 
pr7.eclwezcsną vntezi; rh<'· 
mie:mą . Syntl'7.a rh!'mirml 
przl'rhodzi w antyk1ę eko· 
nomirzną i mamy nawet roli 
: d'alcktykl. W ka:tdym ra. 
zie na dcfiryt starczy. 

T 
ę m!\dro <- posledliśmv 
dokumentni 'I. karty 
~.:.wiadowcy tarjl. Po­
sądzany o fl('('ZY bn.y. 

dkie, okazał 11: ulowickicm 

Nieraz tn.nsa'k<:Ję filę opf,Je. 
a to ko ztuje. „Klient nan 
pan" 1 sztuka go poz) kaó. 
Trudności w zhvrir, nie ma. 
Dało się OJIOSzcni do „Ku· 
ril'ra" I są na by~ r • aż z nia­
łosto('klr~o . Wagony':' To Je t 
rzrC'lyWi ·de truclno<tć. Ale I 
na to :\ po ·ob • \V nie• 
dzielę łapie h: wagony w 
Działoszynie. W dni robocze 
wozi s!ę wapno at do Bla· 
łr,I l Sirmkowlc. JZ kllome· 
trów. 

- Oplaca lę? 

- Oplaca. 

- Podatki? 

- ,,ldde \\"·trn·mać"· Dzle-
wi~ć 1)11lęcy miesięcznie. 
Zmlenyli pice I dali taki r.r­
czałt. J tam nie mam żad­
nych zalrgloścl. 

Zdumlewa,lące. P1el'WS%Y 

raz pnydnrz nam lę sły· 
szeć 0 podatkach w tonie 
beznamiętnym i niemal do­
brotliwym. Gdy potlalnik nie 
biadoli, n ' t" pom tuj(', ż dra­
nic, kr\\ iopiky ltepc.„ 

- A konkurcnl'l Innych 
prywatnych "apiennlkówT 

- :Siegroina. ' 'spólnlcy­
D'ect" pr1cwał.nlc I\ wla no. 
śclą spólek - kłóc, lę, kan­
tu.ją na\\"1.aJ<'m. ciągają pe 
sądach. Najlepiej jak I\ swoi, 
~k jak my, trzej braeia-

REZERWAT KA AL IZMU? 
Dalszy ciąg ze str. 1 

IJ 
rade. Pod Kolobnf'f, Tu ro· 
boty nlsdzle nie ma. 

,...... A w wapiennika.eh? 

• - Lisowice ł Działoszyn 

W targnęliśmy do wal ble blltcj. Tam d011y~ chłopa. Od 
dnej i ~ycmle brud 
neJ nawet jak na ro· n.aa nikt nie pracuje. 
dzlme zwyczaje. w;e- - No, ale tak przecleł nie 

dzłellśmy akądln!łd, te ca· można. Lud~e tyJ2' eoraz le· 
ła pisana JeJ hbtorla zamy- piej, a wy będsfecle w k61· 
ka slf! w d:w6ch wsmlan- ko blede kłel1M I smłlowa• 
kach: ras w dzienniku bo· Dla czek~? 
Jowym armil ,,Łódl" - W" - Zyło 1lę, to l ty6 będzie. 
taJ Niemcy naJapOkoJnleJ Zeby tylko moet sbudowalł. 
for90walt Warię 1 wneinla 
1939 roku; drurl raz _ w Połowę pola mamy za. rze-
wykade chronicznych otrnl•k k". Dwa promy na 70 cha· 
dura br&118Dle&'O w wojo· łup. 
wództwle. B.zeesywtścle. Po pneclw-
Na.stępnego dnia gwoll jcl- nej stronie Wariy stado krów 

aloścl notowaliśmy trzeci cierpliwie st.ot w „kolejce". 
punkt dzieJowe10 zapisu: - w żniwa t.ebyścle przy. 
w raportach milicyjnych jt>chall. Furmanki do drugiej 
BobToWnlkl cb.lerią prym, w nocy czekały na przewóz. 
Jeśll idzie o domowy wyr6b 
alkoholu, dzięki czemu wa- - W Lisowicach moM wy­
blą się diwlęcmleJ „Blmbro· budowali, to i u was wybu· 
wnllrl". Na iym tle brak duJą. 
wódki w miejscowym Gec• ...... Eee, rdzłe tam. W LI· 
ale cJll'&Z za»ewnlenle skle· aowłcaeh to tm mo.t był po· 
poweJ, że „wódka to u nas łrzebny, ł.eby kamień do wa­
nie idzie" - słały się ab· plennlk6w wozl6. Zlemlę ma. 
aolutnle zrozumiale. (To zJa- Jłl werystką po swojej atro. 
wlsko, humanistycznie n:cf'z nie. 
biorąc, bardzo nu uradowa· 
Io. z drugiej strony - 1 - No, państwowy wapiea­
doścllo, bo uczciwie mówiąc nlk, to l most pai\stwo wy· 
ćwiartkę to cbclelilmy kn• budowało. 
pić). - Eef!. Państwowy na SWO" 

Bobrowniki eh~ cnmlal· Im kamieniołomie l'ltoł. Pry• 
nie nuc16 ojcowiznę. Sołtys waciane wożą. Prywaciarze 
Ca.ban rozkłada ręce: potnt"bowall mOfltu, to łm 
, - Lotne piachy, pa.nowie, wybudowali. Lepil'j nie mó· 

nie ma życia.. wić." 
- A wapiennika, JakM • Czyżby widmo dzamt"J ko­

"llW;ll\W8'LY się do kupy, nie rul)('jl w tt7.rrwal'ie kapita· 
moglibyście postawić? lizmu? Klania się 8inclair. 

_ Do kupy? Eee, panowie! Pamiętacie nafciarza, oo to 
u nas z kółkiem rolnil.'-zym wlad'l.e stanowe pn:eokuptl, 
kłopot, bo nikt nie chce da6 aby mu wybudo 11 wyao· 
20 zł wJ>i oweso. dnc drogi. dla. cystern. 

.:... Dokądże to ebclellby- Ale wieś Bobrowniki a. d. 
kie się przenieść? 1959 przykuwa uwairę 7arn· 

fa.niem. Ob "Watelska. ·IJO,ia.l· 
A grlzie bądź byle w „Pol. nOlić I irrarjonalna wiara w 

skę centralną". posłannictwo dobrej rady 

- A co wam proponują? 

.._ Szprotawę, koło Zlelo· 
nej Góry. 

- No, iarn dobra ziemia. 
Wino rośnie, pszenica. 

- Eee, panowie, to za. da­
leko. 

- I nlltt ze wsi alę nie ru­
sza? 

- Młodzi Jeżdżą na mcllo"'I 

~lęly sórę nad zamysłem 
byzncsu. 

- A moie by tak bOdowlę 
ru zyć? - chcemy radzić. 

-Ee<', a co gadilna. żreć 
będzie. Ja próbuJę. I to zie­
mniaki i śrutę spod Wi<'lunla 
kupuJę. Ciężko skalkulować. 
Innym świnie na różycę wy· 
zdvchały raz ł drusl; to jut 
teraz nie trzymają. Ja się 
str7egę. Mię a n~l' jem. bo to 
pójdzie się do chlewu za po· 

tn.eb1', a potem i ś"-inle :r.de­
dlnl\. 

- A dr6b, r~I„.? 

&'ll'Y nie ma. Nleod· 
powl nla. 
OdJ~hallśmy maJl\O nte 

tęgie miny. 
Pod Dzta.lonyneom żółty, 

1ę1ty dym ł ruch riwnlków 
• tabliczkami „Polowy wy. 
par• snewu pnywracał słod­
ki amak byznesu. 

li 
W PaJęczańsklm PftNl· 

alęblorstwle Przemy· 
8łu Terenowero wy­
crrullśmy stan oblęże-

nia. Y.:onkurencja, Dwa 11· 
sletny ekonomiczne w koe· 
gzy1tencJ1 na skrawku zh•ml 
z dostę~m do Jednej stacJi 
kolejowej. 

PnedslęblOl'l!two JWYkaza­
ło 200 tys. zysku 'Z& uble&"l:t' 
rok, ale Juł. JP. Potrzebuje na 
pokrycie •trał tl.'gorocznych. 
Połknęło dotąd 28 milionów 
'llłotych na lnwestyl.'je l poł­
knie Jen.cze l l, Rozbudowu. 
Je sle kredownlę. Kredownla 
to przyszłość, kredownla da­
je dochód. Wapienniki to ku· 
la u nogi. 

- Czemu koła, skoro pry­
waciarze się ne. nich bor•· 
04? 

- Nie ma Zbytu. Zbyt by 
m<tł.c był, alt" walf(>ny.„ Na 
nled7.lelę zamówllliimy 5, nie 
dostaliśmy ani Jednego a pry. 
waciane 3 załadowali.„ 

- No, to c-hyba zwykły 
skandal, wYkroc-1.enłc .koll'I, 
skoro mając wagony dala je 
prywaciarzom. a nie wam? 

- Zawiadowl'a HlacJI ttu· 
maczy się, że mu ,,na dziko" 
Je zajęli . 

- W takim ra?.le winni d. 
co „na !iill<:" ładowali I trze· 
ba by ich od takich praktyk 
oduC?.yć. Takle.I wolnoame· 
rykankl to rzt'CZYwiście nie 
wytnymwcle. (SW°'13' drogą 

pOlfadamy z zawiadowcą. bez 
wagonów, Jak widać, byznc­
su nie zrobimy). 

- Jaką macll' kalkuJacJc:? 
Prywaclanom wypal wapna 
się opłaca, to l wam powl· 
nien się oplac~. 

- Oni płacą ludziom ,ro­
szr. 1000 7J mle11ięcznie l.ł 

12-a-odzhui)' dzień prac)'. My 

placlmy ll'iOO 7,a !I godzin a 
prór.z tego wszelkie wlad· 
rzenla sodalnc, jak ubez11le­
czalnia., urlopy, <·h()robowe, 
dodatki na trzccit'j 1.mianic„. 

- Prywaciarze takł.e łozą 
na ubc•zpicmalnię a ponadto 
bulą podatki. Czy wierzycie 
w owe tysiąc złotych, likoro 
od tef umy oblicza ię staw~ 
kę ubezpieczeniowi\? Chyba 
to ,,umówiona" suma mlędiy 
nakładcami a robotnikami. 
Slyszellśmy, te bywają zmy· 
ślnit'jsze sposoby w na,ra­
dzania. KilkaMście dni piec 
dymi na bMefls właściciela. 
Jeden dzień dla tych co w 
nim palą„. Dość, ie Im się 
to opłaca, I ie nieźle prospe­
rują w tym !iamym c·1.asl<'. 
kiedy państwowy wapiennik 
ma straty. Jaki jest ko zt wy­
pału jednej tony? 

- 322 zł. przedaj my w 
hurcie po 4G'! 7l tona „loco 
a;tacja dostawy". 

- Prywaciarw nlctlroid 
„l<><'o plac budowy" I - &IY· 
flZCli'mv - 420 zl „IOl'O 11ta­
eja''. l\limo to, jeśli sądzló 
po rut·hu w Interesie, strat 
nie ponoszą. 

miłym a Tn7mown m. J st 
zlcao 1danla o .ta oŚl'I „pań· 
stwowego" wapna. I wpro t 
przrdwnle ąd1I o „prywat­
nym". Wobec lr~ ludzkiej ży. 
Ml!lwoścl na za prt.t'd!llęblor­
rza orhota pr1ybrab na ile. 
ZwlasZ<'za, że pan E111:"cnlus1: 
Klimczak „prywaciarz" au-
tcnt)'czn , In spe kolega na z 
po piecu, przyjął nas godnie 
Jak na pOlłencjalnycb ll.on-

kurent6w. Zaprosll ,.. bramJ 
do wnętrza podcll\fnlęteJ juł 
pod dach Jednoplęlrowf'j ka· 
mlenlrzkl. Stąd dość wobo· 
dnie moł.na hylo łypać na 
2apleczo gospodarcze, w tym 
orzvwiścle garaż. Pan Klim­
czak nie narz.rka. Je t nil'· 
pOdcbny do wiclkomiejskirh 
~e zl'fclarzy, ukrywających 

rzeezywl t d0<·hód. coozą· 

cyrJ1 każde slowo w obawie 
wnadania się. 

Pan Kllmf7ak "·cale nic 
prtibowal nas pr1ckonać, że 

~o wapiennika do11laca. Ow-
1Zem, lntl're& trudny, trzeba 
na w!lzystklc strony kombi· 
nowac I z ludźmi umieć żyć. 

- lle lt0sztuJe po tawłe­
nle pieca? 

- Zaldy. Przcl'ii;tnle to 
tyslęcy, ta\\ lali ll'i z.a osiem­
dziesiąt. 

- Suro"' lrc j t, węgiel 7e 
Slil6ka od g6rników moina 
kupić, rohol'izny pod do tat­
kiem, zbyt tci motna 1:orga. 
nizować. Myślimy. panie 
KFm«'2ak nowy piec 1>osta­
wlć - Jeden .,, nas cbclal Jut 
zagrać va banque. 

Ale KllmC"Zak ublerrł: 

- A en do konkurenrJI Je· 
szczt", to zmalała. Wlt"le ple­
ców pod Pajęc'lnem. na Trę· 
bae7owle, 7 tamte.I strony jak 
jeth:•c od Radom•ka, " ga· 
lll. Władze z Warszawy na­

kauly. 

- Oho - poroni leli rnY 
lę wzrokiem. ?.la czy dobra 

nasu'! Orranlczanl t lo· 
lowego rozwojll w rezerwa• 
cle kapitalizmu? A m t.e uda 
nam sit taki ' szony ple· 
l'Yk wydz'ł"fżawlć? la się te 
chody, Moto nie Jeden, a 
dwa, tny„. 





Nowinki 
Samochód marki „Syrena" 

roob> ł sobie już po.pular­
ność w całym kraju. J ed­
nak użytkownicy tego wo­
zu narzekają często na nie-
tartlnne wyko1i.czen·le, szczc 

gólnie nadwozia tego wot 1. 
Fabryka Samochodów Oso­
bowych na Żeraniu zap;>­
wiada więc szereg 1.mlan w 
Produkowanym obecnie mo­
delu, mających na celu ulep­
szenie samochodu. I tak za­
powiada staranruiejsze wY­
koiiczenle nadwozia (usztyw­
nienie naroży maski, polep­
szenie uszctelnlenia okna 
przedniego, tylnego i szyby 
obrotowej, ulep.szen!e me­
chani·zmu zamykania drzwi i 
ich uS"lczelnienie) oraz zmia­
ny w podwoziiu (wzmocnie­
n ie tylnych resorów, przed­
nie amot-tyzatory teleskopo­
we zamia.;t obecnie stosowa­
nych tłoczkowych). Zmiany 
te mają być wprowadzane 
do produkci·i 11topniowo, do 
ko1"ica bieżącego roku. Od 
nowego roku „Syreny'• bę­

dą Produkowane na ogumie­
niu wymia.ru 4.50-15 (obec­
nie 5.25-16) oraz z dwura­
miennymi wycieraczkami. 

Ciekawostki 
Dokąd jeżdżą łodzianie, po 

giadacze p0ju.dów mechanicz 
nych w lecie? 

Obserwacje, poczynione 
skrupulatnie w drugiej poło­
wie sierpnia w Międzyzdro­
jach nuuwają wnlOflek, iż 
miejsoowo6ć ta mało odwie­
dzana jest p rzez łód1Jkich 
automobilistów. Dało się .za­
uważyć tylko 8 samochodów 
a.obowych, noezących łódr.­
kle znaki rejestracyjne {2 
Octavie, 2 Syreny, 3 War­
~1.awy i 1 Wartburg); naJw:ę 
cej widziało się samocho­
dów osobowych z Wrocła­
wia, Szczecina i Poznania. 
Natomia t motocykliści łód1:­
cy zjeżdżają do tej p~rly 
Zachodniego Pomona gro­
madnie. Mrulej więcej co trze 
ci motocykl, potykany w 
owym cr./s1e w Międzvzdro­
jach, by zarejestrow~ny w 
Lodzi!. 

Dlaczego 
.„pot;iadaoze f'amochodó-.v 

,,Fiat" 600 nie mo.gą od dłuż 
6Zego cz.uu nabyć w żadnym 
ze skl~w „Motozbyt" pal­
ca rozdzielacza an.I koPUłk1 
,,delka"? ... Dlaczego sprowa­
dzając części z zagranicy nie 
!l.amawia &ię tegv, co .iądaj11 
klienci? ..• 

Z tehl rqsunhó1t11atqrqcznqcll · 

• • 
.„okienka w Wydz.ialc Ko­

munikacji Prezydium Rady 
Narodowej m. Lodzi :<<1 tu!t 
wąskie i głębokie, że swym 
wyglądem przypominają ra. 
czej„. strzclnilce śrN!nlowlec1. 
nych zamków, niż okicn!t, 
do zalutwiania intere·antóv1 
w nowocz snym urzędzie? .. 
A przecież gmach, w któ­
rym ma 6Wą siedzibę Wv­
dziiał Komunikacji byt adap­
towany dopiero kilka lat te­
mu ... 

• • 

• ł> 

t •• Eulens pleqe l 0
) 

~~---------~------------

ODGŁOSY? i 
telewizyjne • i 

# 

~ 

... parking przed Pałace.n 
Sportowym je t tak małych 
rozmiarów i w dodatku tyli<<• 
cd strony ul. Gdai1 kieJ? ... 
Należy ·ię p1~1.ec:et liczyć z 
t~·m. że Ilość E:amochodó,v 
osobowych w Łodzi rośnie ... 
Dlaczego więc urządzaj11c l·---- -------••••••••••••••••-• •••••• -•••••••••••••­
plc:knie I nowocz1>śnlc otocze­
nie Palacu nic pomyślnno ,, 
Park1ingu? Miejsca j t do~ 

syć i chyba jakieś rozwiąza-

Ciekawi nas 
jaka pilna ,.delegacja służ­

bowa" 6prowadzila z Lodzi 
do Międzyzdrojów 6łużbowq 
„Warszawę" Qnr. rej. TB 

35-26) w upalnv dzień 24 
eierpniu br.? ... Po trudnch 
drugiej podróży odpoczywala 
„sobie" dość dtugo na par­
kingu przy u l. Bohaterów 
Stalingradu obok popular­
nego,„ ~Piekiielka" ... 

Niewątpliwie interesująco 
wygląda skład socjalny na­
bywców .c;amochod6w w łódz 
kim „Motozbycie". I tak w 
ch1gu ośmiu miesi~y 195!1 
r. indywidualni nabywcy 
.-;am'.lchodów (zarówno za gu­
tówkc: jak i nn raty) rePrc­
zentują następujące zawody: 

1. lekarze 25.5"1/o 
2. taksówkarze 19,80, 0 

3. pracownicy umyslowi 
{bez dokładnego 
prccyr .. ) 

4. rzemieślniicy 
5. inżynierowie 8,3% 
6. pracownicy fizycz-

ni 6,10/n 
7. technicy 4.5'1 1n 

8. nauczyciele 2,5010 
9. adwo-kaol 2,41''o 

10. artyści 2.0°·0 

11. pracownicy naukowi O 6° 'n 

lW••···~··•••MW•••••••••••••llJ 

i1~aDl1Wy! 
r••••••••••••••••••••••••••••• 

pod redakcją' JANA RUSZCZY , 
O ŁODZKICH GAPIACH 
Znam główne ulice niemal 

wszystkich większych mias~ 
polsk.ch, a jednak 11igdy i 
nigdzie nie u4~ło ml się za­
uważyć takiej ilości niczym 
nic krąpujących się, natrę~­
nych gapiów, jak na naszej 
Piotrkowskiej. 

Czyżby tąd można byh 
wysnuć uogólnienie, że ło­
dz:ianle najchętniej wyiywa­
ja si:: w biel'llym gapiostwie, 
nic dnrowując ludziom sa­
moch om i motocyklom, 
najbard1.!cj przeciętnym oko­
licznościom? Bo jn wiC'm! Z 
uo.góln leniami trzeba ostroż­
nie, ole jednak ... 

niach studiują dzlewczqta i 
chłopcy, reprezentuj cy roz­
maite narodow<>ścl, wśMd 
których nie braknie I Mu­
rzynów. Autentyczny Murzyn 
wy&tępuje także np. w fi.lmle, 
osnutym na tle POW!eści Wie­
cha, a zrealizowanym prz>?z. 
Br. Broka, która to ko­
media wejdzie w tym i:oku 
na ekrany. 

A nawet gdyby cudzozi!!'" 
mlec był na P1otrko\I.. kie1 
szczególną rzadkością i ra­
ryla <'m, to co? Zug::1dać m11 
w zy? Iść za nim? Robi~ 
wokół nl<'go tłok? 

Nietylko zresztą o C'\tdzo­
~kmców ml chodzi. Niedaw­
no jakiś chłopak popychal na 
jezdni, wzdłuż krawc:żnik11, 
wózek inwalidzki z dziew­
czrm1 o spara1'1żownnych :r.<1-
pewne nogach. Nawet siwo­
włosi 1.a trzymywali się. a bv 
przyjrz.rć sle ntes'lczęśliwej 
dz.iewczynl<', nie zdając so­
hlc widocznie z tego sprawy 
że przez swoją prymityw~ 
ną - chciałbym dodać: l 
anlypatyt•zną - ciekawość 

wobec '~ zystkiego, co 1ię 
<lzi JC. Nn ogól Judzie o ga­
mowskich sklonno r1 eh ni­
gdy nie znlntcre ują 
c7.łowiek1em. który wymng;i 
doraf.neJ pomocy. Jeżeli n:~ 
k o napadną chuligani, to 
gnµie b1.r'<iq bezczynni. Je 11 
kt• na chodniku nagle za­
sl l>n:e, to gap·c w cdy uda­
ją. że nic me wl<lzą .. Jeże!! w 
ikc wiarn1 paru podochoconych 
mlodz:lcnins"'tków - zasługu­
j11cych na dom poprawczy -
wvwoł, awanturę, to gapi„, 
oblegający są iednie . tollk1, 
nie będa lnterweniow:i-., 
<• ran!czą się do glupkaweg 
komentowania. Obce im jt"!·t 
na og<ił to ceno , co 6.ę na­
zywa poczuci m więzi nie­
formalnej, 

A w ogóle .!.. o tym poczu­
ciu, coraz rzadziej występu-

l•cym, w:~zi nieformalnych 
w naszym połeczeństwle 
można by .,. iele, wiele m6-
v. ić! Ale chyba nie na la­
mach tak skromnego obję­
tościowo organu, jakim są 
„t-'11cszanmy"! 

Ał. t ylu ludzi' Co się stało? A nic!!! Podobno wMoraJ 
w tym miejscu jaki: rowrrz •sta potr,\c!ł, na szczę-

cle, nil•szkodlh\ ie - przeehodnla..„ 

12. oficerowie O.OO'o 
13. górnicy 0.5010 

Niektóre przejawy gapios~­
wa s::i szczególnie żenujące. 
Gd.V się pojawia na chodnik.i 
cudzoziemiec - n zwła 1.cz1; 
cudzoziemiec kolorowy 
liczni Przechodn?c zupełnie 
demonstracyjnie zaspaknjaJ;1 
~wojq ciekawość no.wych twc1 
rzy. Przechodnie zmieniają 
kierunek spaceru, idą w ślaJ 
za nim, niektóre kobiety za­
glądają mu w OC'ZY• c1.asem 
zaś glośno wyro7.a.ią Wl)je 
zdanie o kolorze skóry. jakby podkreślali jej Inność r---------------------- ­

wśró<l zdrowych Judzi. 
14. k ięża 0.5"'„ A przecież cudzoziemiec 

od dawna nie jest w no zym 
mieście czymś nadzwyczni­
nym, zaś na łódz.!dch ucz~!-

W gapiootwie je t coś przy­
t em - wbrew pozorom -
właśnie z biernej post.awy 

15. pielęgniarki! 0,5% 

2 

Zna.<lZenłft wyra.7.tiw: 
Pm.l01110 - 3) Roślillla oulob­

n 11 o <1 użyc-h 6k órz.a ty<·h l -
C'" ich z licznymi otw<1'1' ml w 
hl11~, 6) Fragm nt kej! 
lilmo1.1.•oj rozgrywaJ11<.."Y 6.'! 
przy fd f<l!mcj <1clcor:1cjl, 8) 
ll111 ·z. !Il Pilkt, 11kl.id, 10) 
Ó rodki ki<'t'OWllil'ZC W. ·:;.t­
kich ncrw<)w, 11) Olbt-zyml 
pr7,('(hniot Jul> t.wol."ZA;nf<\ t:n 
M< 1.u.1 11żvw:inv do topów 
<1r11k;11 kich, 1 ~) ~a-pOCZ11!.ko­
wanioe Jaki~j~ dzial<ilno al, 16) 
• ubi l<incJ.i wvs1ępuj;4ro w 
hPrha<"'io i kawie, 17) Nll.uk.a 
o hodowli zv..1 ·u1t domo­
wych. 

P ionowo - 1) Povderzt'lmin 
nru ypu kolcjow go. 2) Droga. 
:ll N111.1czyd< 1 szcrmlerkl, 4) 
Jl(>Zult.11t. wyn,k. akutck, 5) 
.S!;m wzmożonej w raz I i W<x4<..f 
ukln<lu nerwowego przy jecl­
not'7JeSnym ..zybklm n'lt.cn111 
s!<; t "CFŻ 11kladu. 7) CZ.1mv1ck 
zarozum1 Jy, zuchwaly i IWl-

trętey, B)Acroplan, 12') P'ług 

p<:d_'\ld bowy &> flf>U lcl:l nirnn la 
gruntu. !'!) Gaz szlachetny, 14) 
7..ulobna pieś11 kr ?Wnych śp: 
wana podczas obrzędów po­
grzebowy ·ii. 

T1mnin nMhyłanła T'OZWłl\zań 
2 tyl'(>dnle. 

Rm:wiĄzanic kn:yżówkl z nr 25 

POT.lomo ntediwLadclt, 
modd. puma, ng11t. <·ybern<>­
tyka. Edek, kawa, U. ·I.ka, a.n­
t.aroor In. 

Płonowo - niopocv.csna. d.11-
mn, w)d«wniot\I.~>. .tul., kan­
trural<l:i, meble, grypa, ku­
na, kt.<I.i. 

N11g1,!o<ly ąż.kowe 7.11 roz-
wit1z.1nie krzy.tówki wylo.;o­
w~ I„ 

1. 7.ofia <lryKlew11ka, Krnki>w, 
ul. Michałowskiego !ł m. 2. 
2. Włodzimltr7. Szewl'Zyk, 'Bel­
cl:latc>w, ul. Woloości. 5, 

rm,SKA K OBIETO! Mnie.i dbaj o włosy, a więcej 
o głowę? 

Na żąllanle w~·11ylamy hnplatnic katalogi 1<11lątek, które 
konircmic naleiy pr:uczytać! !! Wyjątek stanowią kob le ty 
~; ii!ową! 

Zamiast przeglądu prasy 

MAURYCY HAUKE 
•. Hauke wsławił fi·~ bczln­

terc ownościa finan O\\ ą. 
Prz.y kilk\I SW(>ich funkcjai.:h 
l.lrnł tylk • jcc.lną pensję, j:i­
ko kwelerm!slrz generalny 
armii. Inne obowiEtt.ki spel­
niał be7.płatnie, wskutek cze­
go utworzyła się w ka le K<~ 
mi ji Rządowej Wojnv znacz­
na oszc-zędno ć, bo a! 

1.195,162 złotych po1 kich. Z 
m1c~at ''Y ""11e1ole1 H ukes 
zużyto te umc na wy taw -
ni no\\ych budowli woJsko­
wych. w pierwszym :rl~dzio 
koszar ... " 

(Z k1il\ikl St. Szcnlca: Krtj­
lewskle kariery warszawia­
nek''), 

fted•ruJ• E•pOl. c W1d•WC8I Wrd••nlCllWO PnCIOtre ,,p„„ 
IAdzk•" C Adret rf'dal&ctl: r..odt. 1-'lotrl&owtka Ili. f l lłł·ft. 
Warunk1 prenumera t)' 1 m1ea1ec:znlf' ł.- do 1rwuu1n1e 11.- u. 
Rl!d11kC1• nlf' zmme'lwtonycn ri:kop"ń"" n'• 1wracL C Preno­
mł!rate p rzvlmu111 '"9ZY~t kl• oln~.-lń pni:ttow„. lltll"ll'JOtn 
oru PttPIK „Ruch" - Lt\('lt, ni ROtH1•••lt11 n Knnto PKO • 

Lńdf ' - ft·l'71 1 1fll1n""~n1f'm n• '""11ił'•""•"'' 
Oru lr ~c::w "PrUa" • &.OdL. Zwlrld 11. e. 2119. Vlll !I S-J 
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